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Jutro: Karola Borom. 
Pojutrze: Elżoiety

Grecko-katolickie: 
N. 22 po So HI. 6 
Awerkyja 
Jakowa

ariiAKCJA ulica tiudcgo i. 8, I piętro. 
Telefonu K.. fSS-5 

ADS&ttlSTRACJA i EKSPEDYCJA przy nlicy 
Chorązczyzia 1 6. Telefonu Mr. 114.

K aiss iia rz  jn yśilw sk i W olno polować! n a  kozty  
p tac tw o  w > d u e  i b ło tn e , p rzep ió rk izające 

i ićsikie gołębie, jarząoki, cietrzewie i głuszce, 
koguty, bażanty, kuropatwy, drapie i pardwy

Wschód s/oóca o 6 g. 56 m. 
Zachód sJoóca o 6 g, 80 na. 
Barometr 778. Pogoda.

Kolo polskie.
(Głos z  prowincji).

Okazała się więc znowu w sposób jaskrawy 
ubłuda Koła polskiego. Okazałe się, żo gdy cho­
dzi o obronę ni rodowych inteiesów,,. społeczeństwo 
nasze nie może liczyć na poparcie tej „delegacji 
polskiej'1, k tó ra tak  krzykliw ie zawsze głosi 
w k ra iu  swój patrjotyzm  i wierność narodowym 
ideałom, a odsądza od narodowych uczuć całą opo­
zycję galicyjską.

Pocziw iać trzeba cyniczną bezczelność w mo­
tywowaniu, dla czego Koło nie solidaryzuje się z 
in terpelacją pos. Daszyńskiego. D la tego, że in te r­
pelację wnosi p. Daszyński! Czyż więc niesrnsznie 
zarzucił tym panom w Sejmie pos, Bojko, że nie 
głosowaliby naw et za wnioskiem o odbudowanie 
PolsK-i, gdyby tak i wniosek był możliwym, a gdy­
by z nim w ystąpili pierwsi ludowcy, lub wogóle 
opozycja. Zważano zatem nie na sprawę tyle wa­
żną ze stanow iska narodowego, lecz na osobę wnio­
skodawcy! A przecież przy dobrej woli zgłoszenie 
się posłów pozaKołowych do Koła, o poparcie in­
terpelacji w  sprawie narodowej, powinno było ra ­
czej znaleść uznanie jak  największe, że w spra­
wach narodowych opozycja chce iść solidarnie z 
Kołem i należało właśnie wyzyskać sposobność, 
aby dowieść w Izbie poselskiej, że wszystkie stron­
n ic tw a naszego k ra ją  łączą się razem, gdy tego 
skraw a narodowa wymaga. In terpelacja  pos. D a­
szyńskiego, podpisana przez w sz y s tk ie  posłów z 
Galicji, byłaby w spaniałą m anifestacją zgodności i 
jedności narodowej, pomimo różnic partyjnych. Ale 
jakże Koło miało przyłączyć się do interpelacji w 
obronie praw  języka polskiego, gdy p r e z e s  K o ­
ł a  n i e d a w n o  w o f i c j a l n e m  p r z e m ó w i e ­
n i u  w y s t ą p i ł  z a  s u p r e m a c j ą  j ę z y k a  
n i e m i e c k i e g o  w Radzie państwa!

W obec niedwuznacznego wyjaśnienia, że Koło, 
ze względu na osobę p Daszyńskiego, do jego in­
terpelacji się nie przyłącza, wypadało już chyba 
poprzestać na tym argumencie i nie łudzić św iata 
innymi wybiegami. Bo prostym wybiegiem jest, 
gdy Koło spycha załatwienie sprawy do delegaoyj 
wspólnych. Wiemy przecież bardzo dobrze, co zna­
czą interpelacje w delegacjach. Pomocy ani obro­
ny c l delegacyj wcale nic oczekujemy i ula tego 
zaniechanie sprawy przez Koło polskie w Izbie 
poselskiej okrywa je  wstydem przed swoimi i przed 
obcymi, a słuszne oburzenie kraju , z tego powodu 
nie prędko pewnie się uśmierzy.

Pojmujemy też, że kraiow a prasa dem okraty­
czna nie znajduje dość słów potępienia dla Koła. 
Ale tego wyrozumieć nie możemy, ze garstka  -po­
słów demokratycznych w Kole dotąd solidaryzuje 
się z większością Koła i pomimo ustawicznego po- 
sztnrkiw ania i pomiatania, nie zdobędzie się na odwa­
gę zerwania ze strupieszaiem  Kołem i z jego ma­
łoduszną tak tyką, niezgodną z interesam i k ra ju  i 
narodu. Demukraci powinni przecież zdać sobie ja ­
sno sprawę z tego, że biorą na siebie współodpo­
wiedzialność za działalność i zaniedbania Koła pol­
skiego, gdyż w Dowyrn regulam inie kołowym nie 
zastrzeg li sobie wcale żadnego vołum separatum  
i zmuszeni są aprobować wszystko, co większość 
uchwali, a wyrzec się znpełnie własnych tenden- 
cyj i własnego przekonania. Jak  można w spra 
w ich zasadniczych i ważnych zachow ać-stałe wspól- 
metwo i solidarność wbrew odmiennemu głębokie­
mu przekonaniu, to doprawdy pozostanie dla nas 
zagadką, k tó rą panowie demokraci chyba rozwią­
zaliby mogli.
\ •

O statecznie trudno będzie wytłómaczyć naw et 
demokratycznym wyborcom, na co właściwie demo­
kratyczni posłowie w Kole polskiem są potrzebni, 
a jeśli już koniecznie reprezentanci miasc muszą 
siedzieć w Kole, wobec większości znacznej kon­
serwatystów  f o r s o w a n i e  p r z y  w y b o ­
r a c h  k a n d y d a t a  d e m o k r a t y c z n e ­
g o ,  w y m a g a j ą c e  o d  w y b o r c ó w  w i e ­
l e  p o ś w i ę c e n i a  i p r a c y  w i m i ę  z a ­
s a d ,  s t a n i e  s i ę  b o z p r z e d m i o t o w e m  
i b e z c e l o w o  m.

Czas najwyższy, aby posłowie demokratyczni 
wzięli sobie do se,-ca te  przestrogi.

Ważna sprawa.
W ęgry mogą służyć przykładem, jak  doniosłą 

jes t rzeczą posiadanie w swym ręku ta ry f kolejo­
wych; zwiększając taryfy  na produkty, idące do 
W ęgier z innych krajów , zmniejszając tary ty  na 
przewóz produktów  krajowych, W ęgry umożliwiają 
konkurencję swym wyrobom przemysłowym z pro­
duktam i bardziej rozwiniętego, zasobnego w środki 
i ru tynę przemysłu zachodnich krajów. W  całkiem 
inuem położeniu znajduje się Galicja. Ju ż  pierw ­
sze koleje galicyjskie zniweczyły zarodki prze­
mysłu galicyjskiego. Uzasadnione skargi na kolej 
północną producentów galicyjskich są tak  dawne, 
jak  ta  kolej. Kolei ta  faworyzuje tow ary pruskie, 
oraz tow ary innych prowincyj przed galicyjskimi. 
Taryfy bezpośrednie, tz. „durchgerechnete T an fe1'1, 
zapewniając wysyłającym wszelkie korzyści ze 
skali spadającej, u łatw iają z drugiej strony wy­
wóz do Galicji z krajów , leżących nad liniami ko- 
leji północnej Np. cukier lub p ‘wo morawskie o- 
p łacają na podstawie taryfy  przeraehowanej do 
Galicji tańszy fracht, niż przy odrębnem obliczeniu. 
Tymczasem towary galicyjskie, przechodząc z ko- 
leji państwowych galicyjskich na kolej północną, 
nie ko rzysta ją  z tych ulg.

Upaństwowienie tej koleji ułatwiłoby w pe­
wnej mierze usunięcie najbardziej dotkliwych 
krzywd, jak ie  ta  kolej w yrządza produkcji gali­
cyjskiej. Upaństwowienie mogłoby przy odpowie­
dnich warunkach być fazą przejściową do jej n- 
krajowienia, któreby nastąpiło ze zmianą państw o­
wego stosunku Galicji wraz ze Śląskiem do A ustrji.

Kolej północna należy do najbardziej rentują- 
cych się koleji w Austrji. Je j zasobni w środki 
akcj ona r jusze, rozporządzając znacznemi wpły­
wami w prasie, w parlamencie i w ministerstwach, 
już raz odwrócili oa sieb’a nieprzyjemny dk  nich 
kielich upaństwowienia. W  te> robo de , szkodliwej 
dla naszego kraju , współdziałało Koło polskie i 
jego reprezentant, poseł Biliński,

Pozornym  argumentem, maskującym interesy 
taktycznie zaangażowane, jes t ta  okoliczność, że 
obecna cena kupna. ktorąDy teraz trzeba zapłacić 
za kolej północną, podług teraźnieiszych .ej zy­
sków jest zbyt wysoką, a więc czekać trzeba, aż 
rentowność tej koleji zmniejszy się po przeprowa­
dzeniu kanałów.

Argumentem tym posługuje się dziś m inister­
stwo finansów. Otóż bezzasadność tego argumentu 
jest widoczną, opiera się on na absurdalnen zało­
żeniu, że kupno koleji nierentownej jest dla pań­
stw a dogodniejszem, niż rentownej. Cóż za bezsens 
ustępować dia akcjonarjuszy kolejowych lata tłu ­
ste, jakie nastąp ią  podczas budowy kanałów, gdy 
przewóz narzędzi do roboty przy kanałach, perso 
nalu robotniczego i ożywienie produkuj’ temi wiel- 
kiemi robotam i zwiększy rentowność koleji.

Państwo ze względu na gespodarkę społeczną 
może objąć i linję nierentująeą, aie trzeba stać 
chyba na gruncie interesów akcj onarj uszy i różnych 
wilków giełdowych, aby twierdzić, że państwo winno 
brać koleje tylko w okresie ich nierentow ania się.

Z resztą znaną jes t rzeczą, że koleje i kanały 
dzielą się ciężarami, Koiej zachowuje dla siebie 
wszystkie pośpieszne i mniej ważkie towary, wo­
bec tego nie możemy twierdzić, ze rentow ność ko­
leji północnej zmniejszy się za la t kilkanaście, 
chociażby już istniały wówczas kanały.

Upaństwowienia koleji północnej musimy się 
domagać i z tego względu, że fabryk galicyj­
skie uzyskały jnż pewien udział w zamówieniach 
koleji państwowych, kole; północna zaś nie uwzglę­
dnia wcale w swych zamówieniach fabryk gali­
cyjskich. __________

1  spraviH m M w m  ratusze.
Niedawno doniosły pisma o nieporcuconym je- 

szcz6 zamiarze odnowienia i przerobienia dzisiej­
szego ra tusza we Lwowie.

Gdzieindziej podobny zamysł wywołałby też 
zainteresowanie wielkie wśród po za m agistrackiej 
publiczności.

Dawniej kiedy „stary  ra tosz (praetorinm ) był 
kap;tolem Lwowianina, i wieżą swoją dum rie pa­
trzył n a  zamek lwowskiego starosty 11 (Łoziński 
P a try c ja t i mieszczaństwo str. 3.), z pewnością i 
lud, ów „pospolity człowiek11 brałby sobie do serca 
ową przemianę jakiej ma doznać widomy znak gło­
wy i serca m iasta całego.

Dziś wyrzucono „pospolitego człowieka11 z sali 
ratuszowej, nie pozwolono mu radzić nad dolą 
swoją na gruncie miejskim, więc nie dziw, że wę­
zły serdeczne łączące dawniej Ina lwowski z 
jego ratuszem , porw ały się prawie znpełnie.

A jednak dzieje ra tusza lwowskiego, to  hi- 
storja Lwow a samego.

W  15. stulecia, razem z tężejącem i rosnącem 
m iastem buduje się ra tusz gotycki.

Jeszcze w nim znać ducha średniowiecznego 
osadników niemieckich a mowa Germanów roz­
brzmiewa na posiedzeniach...

W  r. 1527. pożar niszczy Lwów średniowieczny 
który „pali się tak  doszczętnie, że J a n  Buda prze­
chodzi do potomności dlatego, że jedyny jego do- 
mek nie zgorzał z całego Lw ow a11. (Łoziński).

Na miojsce starego grodu Lwa odradza się ze 
zgliszcz i popioiow Lwów n< wy. i wówczas staje 
z biegiem la t  ra tusz lwowski, wzniesiony w tym 
samym stylu, w jakim  budowano wówczas ratusze 
rozsiane gęsto po miastach całej Polski.

Do dziś przechowały się domy radzieckie pol­
sko renesansowe, w Tarnowie, w Sandomierzu, P a­
b ian icach , w Szydłowcu, w Kazim ierza k^akowsk m, 
w Kazimierzu dolnym, w Poznania, Chełmnie i 
Gdańsku.

Znamy zaś z przechowanych rysunków ratusze 
w Olkuszu, Przemyślu, Bieczu, Piotrkowie, Łowiczu, 
Krakowie i Lwowie.

W Krakowie zburzył senat krakow ski swój 
dom miejski w r. 1820, dlatego ponieważ zasłaniał 
widok z okien pałacu Potockich pod Baranami.

Pozostały się jeszcze tylko wieża ratuszow a o 
pnin gotyckim a wierzchołku renesansowym

Podobne wieże samotne po dawnych ratuszach 
z czasów odrodzenia ostały się w Bieczu w Sam­
borze.

W e Lwowie polski ratusz zginął w r. 1820
S tara wieża widocznie sprzykrzyła sobie au- 

strjack ie rządy, k tóry  38 la t temu usadowiły się



2 „a L kJE R  ij w u  w OJi-i" z arna es. mstopaaa laui.

w  n  eicie rozsiadłem u je] stóp, i położyła się z 
hukńm  i trzaskiem  na b rak  -ynku.

W łaśnie trębacz odtrąbił dw unasta godzinę, 
gdy stało  oię nieszczęście. Srażnik jednak padający 
razem  z wieżą, cudownym w prost sposobem miał 
ujść obionną ręk ą  z stiasznego zajścia.

'  N a miejsce polskiego ratusza, wybudowali au- 
strjacy  dzisiejszą skrzynię, mającą dawniej wieżę 
o innem nieco ząkończeniu.

Nie podobała się widocznie ta  wieża nowym 
władcom, kiedy jenerał Ham m erstein spalił ją  g ra­
natam i w rewolucyjnych czasach w r. 1848.

Od tej pory wielki murowany sąsiek, z komi­
nem wysokim jak  u cegielni, steiczy jako znak 
czarno-żółtej kultury, na m iejsca starego pełnego 
tradycji i ozdób „eolskiego ratusza".

Z auetrjackich czasów mamy też tak  „wspa­
niałej piękności" gmach jak  c t ,  dyrekcja saarbu  przy 
W ałach hetmańskich.

Kiedy dzisiejsi „ojcowie m iasta" otrzym ali 
ostatn ią  pożyczkę, i myśleli nad odnowie uiem i 
przem ianą austrjackiej skrzyni, na godny stolicy 
k ra jn  budynek, wówczas rozpisano KonKurs na po­
mysły odnowienia ratusza.

Na tym konkursie, dostał pierw szą nagrodę 
aren itek t Zucnarjewicz, drugą o ile się nie mylę, 
krakow ski budowniczy Zubrzycki.

Ponieważ mimo wypadków, k tóre się bardzo 
rozminęły z pierwotnemi obliczeniami panów R aj­
ców, myśl przemienienia miejskiego domostwa nie 
zaginęła, przeto zupełnie słuszna je s t rzecz, przed 
wykonaniem jeszcze powieazieć k ilka słów w tej 
sprawie.

Z poprzednio powiedzianego wynika, że ratusz 
z czasów Rzeczypospolitej był wzniesiony w pol­
skim renesansie.

Ja k  wyglądał, wiemy jedynie z niedołężnych 
rysunków  urzędnika Niemca Zinna, zaw artych w 
notacie pod tytułem  „Lembergs Sahenswiirdig- 
keiten".

Również Głowacki, m alarz z pierwszej połowy 
19-stego stulecia, zostawił po sobie widok Lwowa, 
(dziś w biblotece Pawlikowskich), k tóry  daje dość 
dokładne wyobrażenie dawnej wieży ratuszowej.

Tymczasem z wyjątkiem  projektu  Zubrzyckie­
go, ani jeden z nagrodzonych rysunków przyszłego 
ra tusza  nie wiąże się z tradycją. "

Odznaczony naprzykład pierw szą nagrodą pro­
je k t p. arch itek ta  A lfreda Zaeharjewicza, jes t pró­
b ą  nadania przyszłemu ratuszow i form jaknajbar- 
dziej egzotycznbgo, nie polanego b aroku.

Istn ieje uzasadniona obawa, że właśnie ten 
p ro jek t gotowi panowie z Rady m iejskiej uznać 
ja to  podkład przyszłego odnawiania.

Nie chodzi mi tu  o kopię, ra tu sza  zaginionego 
praw ie dla nas w r. 1820, ale założyć mus: każde­
mu miłującemu Lwów i jego tradycje i sztukę n a ­
rodową, £ioy z a c h o w a n y  b y ł  s t y l o w y  z w i ą -  
55e T_ p o m i ę  d z y  r a  t n  s z e m  z c z a s ó w  R z e ­

c z y p o s p o l i t e j ,  a  d z i s i e j s z e m  j e g o  o d ­
r o d z e n i e m .

T ak  robią mieszczanie w Niemczech, we F -an- 
cp, i na to sumo zaobyć się może i dzisiejsze mie­
szczaństwo lwowskie.

W  oblężonym teraz przez Niomców Poznania, 
sto ' naprzykład chiuba sztuki i ku ltury  narodowej, 
śł pnny ratusz, budzący odrębnością kształtów  swoich 
wiernie zajęcie uczonych niemieckich historyków 
sztuki od szeregu lat.

Dlaczego nie naw iązać bodaj do poznańskiego 
ra tusza aby w ten  sposób zaczepić o własne rze­
czy i nie puszczać się na  bystre wody s z tu d  bez 
charakteru  i znaku odrębnego.

Gdzieżby się zresztą podziała ta  am bicja mie­
szczańska o której ty le mewy przy toastach a któ- 
ra b j nie potrafiła domu obrad miejskich przerobić 
z anstrjack*ej budy na gospodę, zw iązaną formami 
swojemi z tradycją krajową.

Dale!”  jestem  od t°go, abym nważał, że p. Za- 
charjewicz nie potrafi dostosować się do zadań 
ew entualnych w tym kie hinkui

Wiem, że tak  zdolnemu arehitekuowi jak  on, 
nie byłoby nic łatwiejszego, jak  oparłszy sie raz 
na zdjęciach i motywaeh narodowych, dziś już jako 
tako ze marnych a częściowo sąsiadujących z ra tu ­
szem, stworzyć i w tym kierunku rzecz smaczną 
i oku miłą.

Nie jes t też p. Zacliarjewicz winien temu, że 
pierwszy konkurs był tak  bezmyślnie zestawionym, 
iż opuścił pierwszy najw ażniejszy w arunek w pro­
je k to w a n a  przyszJego odnowionego ratusza.

Dzisiejszy jednak  pro jek t jego, nagrodą pierw­
szą uwieńczony, n i e  p o w i n i e n  m i m o  t o  z e  
w z g l ę d ó w  w y ż e j  w y ł  n s z c z o n y  ch,  s t a ć  
s i ę  t ą  n o w ą  s z a t ą ,  w k t ó r ą  s i ę  n a s z  d c m  
g m i n n y  m a  p r z y o b l e c .

Architekt K azim ierz Mokłowslci.

Los djUrnistów,
Ja k  wiadomo, zajm uje się już kom isja budże­

towa spraw ą djurnistów.
Życzenia djurnistów  i kalkniantów  są mniej 

więcej następujące:
^■IlDbtaleuie bytu przez to, żeby stworzono dla nich 

nową, najniższą, więc X II rangę płacy urzędniczej 
i wcielcno ich w ten sposób do całego stałego 
etatn. Budżetowanie stale płac zam iast syst3mu ry­
czałtowego. Zaoezpieczeme przed dowolnością w ra ­
zie wymówienia porady — nie przeryw anie służby 
i płacy w razie choroby. Podniesienie dotychczaso­
wych płac i stopniowanie ich. według la i służby. 
Zabezpieczenie na starość i na  nieudolność do p ra­
cy — i zaopatrzenie wdów * sierót. Mianowanie 
nie przez bezpośredniego przełożonego, ale przez 
tych, Ltórzy są upoważniam do mianowania urzę­
dników najniższej langi.

Postawione w początkach tegorocznej sesji 
wnioski posłów Pomm era i Prochaski. Obaj żądają 
utworzenia osobnej kategorji urzędników, t. zw. u- 
rzęduików pomocniczych ze wszystkiemi dotychcza­
sowym urzędnikum służącemi prawami, co do pła­
cy i emerytury. Kwalifikacją na pomocniczego u- 
rzędm ka byłaby nienaganna służba, jako djarnisty . 
lub kalkuianca, k tó ż b y  według Prochaski miała na 
tym prowizorycznym stopniu trw ać rok jeden — 
zaś według Pommera, 5 lat.

Co do płac wnosi Fommer 3 stopni: 1.200 kor., 
1.400 kor. i 1.600 kot. i dodatki aktyw alne, wyno­
szące pewien procent piacy, według 4 k las irioj- 
scowości, a mianowicie: 40 proc. płacy, 50 proc., 
60 proc. i najwyższa 600 koron roczuie.

P r o c h a s k a  zaczyna znowu od 1.200 koron 
i stopniowo przez 6 k las do 2.400 kor. — do cze 
go przybywa dodatek aktyw ainy od 20 proc. płacy 
do 50 proc. według 4 klas miejscowości, oznaczo­
nych w §. 10 ustaw y z 15. kw ietnia 1873. ' I  o za 
temi różnicami głćwnemi są oba projekty  praw ie 
jednakie. Różnią się w obliczonych już przez biuro 
rządowe wynikach.

W edług Prochaski, potrzenaby na uregulow a­
nie tej spraw y podwyższenia dotychczasowego wy- 
aatKu o 8,697.000 kor., zaś bez uwzględnienia la t 
służby obecnej 7,292.000 kor.

W edług Pomm era potrzebaby w pierwszym 
wypadkn 7,265.000 kor., a w drugim 5.536.000 kor.

R eferent tej sprawy w komisji, poseł S t e i n -  
w e n d e r  sądził, że skarb państw a tak  daleko isć 
nie może i wniósł p rojekt podwyższający dotych­
czasowy wydatek na ten cel o trzy  i pół m ljona 
koron.

P ro jek t ten, zgodnie z Pommerem i Procha- 
ską, reguluje sprawę’ nie rozporządzeniem, ale u- 
stawą. której główne zasady są:

1) Mianowanie nie przez bezpośredniego prze­
łożonego, ale przez przez tego, kto m ianuje urzę­
dników XI. rangi. 2) Zniesienie ryczałtu  i stałe 
budżetowanie. 3) Prowizoryczna praca 3 do 5 kor. 
dziennie. 4) Pensjoniści, zatrudnieni jako djnrniści, 
pozostają i nadal w oDecnym stosunku 5) Inni 
djnrniści po 5 latach służby, jeżeli odpowiadają 
warunkom, przez rozporządzenie oznaczyć się ma­
jącym, zostają stabilizow ani i otrzym ują tytuł, za 
stosowany do rodzaju roboty i płacę stałą, której 
m in im u m  jes t 1.000 aor., a m a x im u m  2 000 Kor 
Stopniowanie i sposób awansu oznaczy rozporzą 
dzenie. 6) Zaopatrzenie starości i pensje wdowie i 
sieroce, będą zapewnione, jak  urzędnikom 7) U pro­
wizorycznych i pensjunistów (ustęp 3 i 4) nieza­
winiona nieobecność w urzędzie, nie przeryw a po­
boru płacy dziennej.

Tego rodzaju projek t wniósł referen t Steinwen 
der przy pierwszej naradzie komisyjnej w tej 
sprawie. M inister skarbu oświadczył wtedy, że co 
do m aterjalnej treści projektu, zgadza się mniej 
więcej z referentem , a co do formy uznaje za od-
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W ystaw a, urządzona przez p. F eliksa Ja s ień ­
skiego w naszym salonie sztuki, dała publiczności 
lwowskiej sposobność nietylko zapoznania się z mało 
znam* tn ta j sztuką japońską ale wogóle ze sz tu ­
ką, tj. z jej isto tą  oraz refleksji, jak  właściwie n a­
leży pat-zeć na sztukę, czego w niej szukać i czem 
sąd swój o artystach  i ‘ch dziełach kierować. R oz­
strzygnąć tych kwestyj ostatecznie niepodobna, ani 
należy opinji sobie zbyt pospiesznie wyrabiać. Ale 
już s a n a  sposobność do zajmowania się nią, dana 
publiczności ma już ogromne znaczenie wobec te ­
go, że sposobność taka, zwłaszcza u nas, trafia się 
ogromnie rzadko. To też wdzięczność należy się 
p. Jasieńskiem u, że takiej sposobności dostarcza 
nietylko w ystaw ą swoja, lecz i pogadankam i, z 
k tórych  pierw sza odbyła się onegdaj wieczorem 
wobec bardzo licznie zebranej publiczności.

Swobodnie bez pretensji do systematyczności 
ot tak , jak  się rozmawia wśród dobrych znajo­
mych, z zapałem i z hum oren zarazem wywnętrzaJ 
się p. Jasieńsk i przed zgromadzonymi ze swo.ch 
estetycznycn przekonań i aspiracyj. W  tem, co 
mówił nie było dla artystów  nic nowego, ale pu­
bliczność naprowadzoną została na wiele rzeczy i 
dostała dużo do myślenia.

Ideałem p. Jasieńskiego jes t sztuka narodowa 
polska. Nawołując do patrjotyzm u w sztuce nie 
ma jednak prelegent na myśli tego patrjotyzm u, 
k tóry  to się zewnętrznie narzuca, lecz płynący 
z głębi organizacji ducnowej. A rtysta nie ma się 
s ta rać  o to, żeby jego dzieło było polskie, tyłku 
żeby było dobre, a jeżeli on ma rzeczywisty talent, 
to polskość jego sama wystąpi. Sztuka to nietylko

obraz mający wisieć na  ścianie. Poręcz, ganek, 
drzwi, słowem wszystko co nas otacza, może mieć 
na sobie piętno sztuki i to sztuki narodowej. Dla 
tego to przywiózł p. Jasieński dzieła sztuki ja ­
pońskiej, aby na  nich wykazać, że narodowo e s te ­
tyczne piętno spoczywać może na  każdym przed­
miocie od oDrazu począwszy, a skończywszy aż 
na  wzorze ściennego tapetn.

Zarazem m ają te  przykłady dowieść, że tw ór­
czość nie polega tylko na wyszufc w«niu rzeczy 
nowych, lecz na nowem przedstawieniu choćby 
najbardziej znanych i powszednich. Taki Kejuen 
odtwarza tylko kw iaty i ptaki, ale jakże to czyni 
subtelnie odrębnie i po swojemu. Hiroshige maluje 
jeden wulkan kilkanaście razy w coraz to nowem 
obramieniu, lub deszcz w najrozm aitszych i id z a -  
jach. Z Europejczyków  Klinger, lub Burne Jones 
za pomocą najzw yklejszych tem atów stw arzają 
najcudowniejsze w swej poezji obrazy, pełne na­
stro ju  i głębokiej treści. Ale do tego wszystkiego 
potrzeba głębokiego umiłowania przedmiotu u a r­
tystów z jeduej, a poparcia publiczności z dru­
giej strony. Nasi artyści są zbyt biedni, aby mogli 
malować dla sieDie i gdy publiczność w lepszych 
pracach nie znajduje zadowolenia i woli oleodrnki 
niemieckie, to nic dziwnego, że sztuka u nas nie 
może się pomimo istn ienia talentów  zdobyć na tyle 
swobodnej szczerości, żeby aż jej narodowa odrę­
bność mogła się zaznaczyć Także autolitografje, 
jak  wystawione prace R iviere’a, w artości po 10 fr. 
znajdują we F ran c ji tysiączny odbyt. W  każdym le­
pszym niemieckim domu znajdują się albumy Durera, 
K lingera etc. W Jap o r ji pejsaże Hiroshigi krążą w 
tysiącach reprodukcji, hoć oryginałów dawno 
nie ma bo sporządzane n ńeniutkiej bibułce, zuży­
te  zostały przy sporządzaniu pierwszych drzewo­

rytów. A u nas ? Doskonali malarze, którzy chcieli 
się poświęcić kultowi piękna, jak  np. znakomity 
m alaiz i akw aforcista w arszaw ski Pankiew icz i 
inni, nie zdołali doprowadzić do niczego.

U nas dziwna pod tym względem sztuki pa­
nują obojętność, i zupełnie spaczone przekonania. 
We Lwowie i Krakowie jeszcze jako tako, zdaniem 
p. Jasieńskiego, ale W arszaw a jes t pod tym wzglę-, 
dem okropna. Krywultowi, gdy w swoim salonie 
chciał hołdować prawdziwemu smakowi, zagrożono 
bojkotem. P rzy tem  potworzono sobie cały szereg 
szuflad, jak  to, że najprzód idzie malarstwo re lig ij­
ne, potem historyczne, rodzajowe, pejzażowe itd. 
Tymczasem przedewszystkiom zważać należy nie 
na rodzaje lecz na to, jak  to zrobione i o ile w - 
tem przebija się ta len t a rtysty  aż do najdrooniej 
szego szczegółu l.nji, ruchu, koloru i t. p. W  po­
łączeniu tych rzeczy przebić się może i odrębność 
narodowa, dzięki której „perskie ciele mozo być 
namalowane po polsku". Aby to ocenić, potrzeba 
osobnej ku ltury  artystycznej u publiczności i p re­
legent w tym właśnie k ierankn pracuje już od 
całego szeregu lat, a jak  zapewnia, nie przestanie 
pracować pomimo, że mu dotychczasowe jego wy­
siłki przyniosły już w nagrodę epitety, jak  ironi­
czna nazwa „Japończyka" „narwanego", że o nim 
mówią, iż rzuca Kałamarzami ua publiczność itp.

Na przykładach Klingera, Legranda, Riviere’a 
i Japończyków dem onstrował,m ówca te  rozmaite 
sposoby opjaw iania się ta len tu  P relegent jes t ■wro­
giem prepotencji literatu ry  w m aiarstwie, tak  sa ­
mo, jak  nie uznaje poezji opartej np. wyłącznie na  
działania mnzycznem i tym podobnych pomiesz&a 
gatunków. M alarz powinien być przedewszystkiom 
m alaizem  Objawia się to w rozm rity  sposób. Je ­
den będzie znakomitym „w rucha,, tzn. w ryso-
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powiedmejsz? formę rozporządzenia niż ustawy. 
P ro jek t rozporządzenia takiego rząd  opracował, a 
narady  nad niem pom ierzy poszczbgólnemi mini­
sterstw am i są na  nnończeniu. Opiera sie ono na 
tem, żeby „djurnistom  faktycznie dać stanowisko 
ustalone, bez zmiany formalnej na stanow iska u- 
rzędnikćw". Do te  ;o jes t kom petentna w ładza wy­
konawcza sama.

Zasady rozporządzenia sa następujące: Należy 
odróżnić: djurnistów  i kalknlantów , bez których i 
w przyszłości nie bedzie można sie obejść i pomoc­
ników kancelaryjnych, dla kłórycn istn iały  osobne 
posady w liczbie co roka budżetem oznaczonej dla 
każdego zakresu adm inistracji. Ci byliby najlicz­
niejsi. D jnrniści zaś i kaikulanći byliby tylko 
„oczekiwaczami" na tam te stanowiska, pobieraliby 
dzienną płace, stopniowaną według miejscowości i 
z w yjątkiem  karnego zasądzenia za cieżkie wy­
stępki, tudzież najcięższych przekroczeń służbowych, 
mogli być oddaleni tylko za wypowiedzeniem, co 
byłoby zalezne od wyższej władzy.

Co do wysokości płac —  pro jek t rozróżnia 
dwie grupy krajów : G a l i c j e ,  B u k o w i n ę  i 
D a l m a c j e  z n i ż s z e m i  p ł a c a m i  — i reszte 
kra jów  koronnych z wyższemi. W  pierwszej grapie 
hyłyby 3 klasy: 2 kor., 2 uor. 25 h., 2 kor. 50 h., 
w drugiej 4 klasy: 2 kor. 20 b., 2 kor. 40 h., 
2 kor, 60 fi. i 3 kor.

P o m o c n i c y  k a n c e l a r y j n i  re iiru tu ją  sie 
wyłącznie z djurnistów  i kalknlantów , na pewnycb 
rozporządzeniem określonych w arunkach, miedzy 
niemi namniej 3-letnia zadowalająca służba, jako 
pelnozatrndniony djurn ista  lub kalknlant. Mianowa­
nie bez konkursu przez władze, k tó ra  nnanuje naj­
niższych urzędników XI. klasy.

P ł a c a  m i e s i ę c z n a  —  według dwóch grup 
krajów  (jak djurnistów ) i wediug 4 k las miejsco­
wości. W  grupie zachodniej wynoszą płace

w I. klasie od 100 do 150 kor. miesięcznie, 
w II. k lasie od 90 do 130 kor. m ies , w III. klasie 
od 80 do 120 kor., w IV. klasie od 75 do 115 kor. 
mies., zaś w grapie g &l i  c y  j s ko - d  a l m a c ł . i . e  j 
pierwszej klasy nie ma, a w II. k lasie od 85 do 
125 kor. miesięcznie, w III. kl. od 75 do 115 kor. 
mies. w IV kl. od 70 do 110 kor. mies. Stopniowa­
nie w tych  granicach odbywa sie według la t  sIdż- 
by z posuwaniem sie na wyższy stopień co 5 lat. 
Co do rozw iązania stosnnkn obowiązują ogólne 
przepisy dyscyplinarne. Ażeby jednak zachować 
pryw atno-praw ny charak ter stosunku, musi być za- 
ch jw ana zasada wypowiedzialności dl?, obu stron, 
przyczem jednak term in wypowiedzenia ze strony 
rządu byłby zn-cznie większy. Co do zaopatrzenia 
zaś, je s t z&mieiione utworzenie osobnego insty tu tu  
zaopatrzenia.

Nad tym m aterjałem  radzić Dedzie komisja 
budżetowa.

wanm  przedmiotów, znajdujących sie w ruchu. D ru­
gi w linji, Łzn. w rysunku przedmiotów znajdu­
jących sie w spokoju. Trzeci, jak  K linger, lub L e­
grand bedzie kolorystą naw et tam. gdzie maluje 
tylko jednym  kolorem, bo da stosunek plam św ietl­
nych. M atejko znakomity w rysunku, ekspresji i 
w yrazach tw arzy je s t lichym kolorystą, a obrazy 
jego są brudne, gdy przy nich spojrzeć na  pier­
wszy lepszy drzew oryt japom ki. Japończycy to u- 
rodzeni koloryści. Podobnie je s t i z kompozycją. 
Z wyjątkiem  „Kazania Skargi", autoportretu, 
„S tańczyka", obrazy jego są źle skomponowane. 
T aka „Bitwa pod Grunwaldem" je s t kupą znako­
mitych figur, ale nie ma tam  stłoczenia i rozmie­
szczenia ich zarazem  w danym terenie, a natom iast 
występuje w tym obrazie krótkowzroczność a rty ­
sty, k tó ry  nie umiał sobie dać rady z miejscem.

W yjaśnieniem  kilku rodzajów sztuki reproduk­
cyjnej jak  akw aforta i m iedzioryt zakończył p. 
Jasieńsk i onegdajszą swoją pogadankę, k tó rą  ilu­
strow ał obficie dem onstracjam i z reprodukcji odnoś­
nych dzieł. Dzięki temu, pogadanka była barw ną i 
p lastyczną a przeplatanie jej mm >j lub więcej 
szczęśliwymi easkursjam ' w rozmaite życiowe dzie­
dziny, nadało jej cechę tego chaosu, k tó ry  to bywa 
dowodem tak iej obfitości m aterjału, że wylewa się 
poza z góry nakreślone granice. To też pubhczność, 
złożona przeważnie z kobiet, którym  p. Jasieński 
palnął ponadto k ilka w spaniałych komplementów, 
k ilkakro tn ie  przeryw ała mu oklaskami i oklaska­
mi przyjęła zapowiedź dalszego ciągu pogadanki 
w następny czwartek.

Ze w szystkich projektów  powyższych, najbar­
dziej się nam podoba projekt Pommera, go zaś do 
projektu  rządowego, to wprost potwornym jest k a ­
tegoryzowanie na  dwie grupy klas i zaliczenie G a­
licji, Bukowiny i Dalmacji do kategorji niższych 
— jest to d-owód najlepszy, jak  w ogóle po maco­
szemu trak tow any je s t nasz kraj. Dotychczas ani co 
do urzędników, ani co do wojska nie robiono nigdy 
tak ich  kategorji i znpełnie słusznie, dopiero djur­
nistom i kalknlantom  w Galicji, n? Bukowinie i 
w Dalmacji chcą pokazać, że należą do rasy niż­
szej —  nie uprzywilejowanej. To byłby skandal i 
anomalia. Zresztą w Galicji a szczególnie w w ięk­
szych m iastach życie o wiele droższem jest, aniżeli 
na  zachodzie. __________

K R O N I K A .
Na gimnazjaslów polskich, wydalonych ze szkół

prUSKicb Otrzymaliśmy następującą odezwę: „W skutek 
znanych zajść w gininaz'ach wydalono w końcu zoszłtgo 
mii siąca kilku  abiturjentów  z gimnazjum brodnickiego 
i chełmińskiego. Pomiędzy tymi znajdują się niejedni w 
sinutnem położeniu materjalnem. Celem umożliwienia im 
dalszego kształcenia się, odzywamy się niniejszem do 
ofiarności naszego społeczeństwa. Składki uprasza się 
przesyłać na ręce p. d ra med. B r e j s k i e g o  w T oru­
niu (Thorn), przy Rynku Staromiejskim 1. 8 . O rozdzie­
laniu funduszy stanowić będzie komitet, w ybrany przez 
niżej podpisanych.

Ks. kun. Bielicki, Pelplin Dr. Brejski, Toruń. Cichocki. 
Zapluskowęsy. Leon Czarliński Toruń. Dziaiowski, Dziaiowo. 
Hazakcwski, Toruń Dr. Józei Karwat, Wichulec. B. Kurzęt- 
kowski, Lubawa. Dr 1 amparssi, Lubawa Łyskowski, Ko­
morowo. Ks prot Mi^ka, Sampława. Mos&kowski, Cieszyny 
Ks. prob. Odrowski, Toruń, i s. prob. Odrowski Nawra. Ks. 
pręt Okoniewski, Lubawa Ossowski, Najmowo. Dr. Po- 
fiwsti, Cbelnmo. Dr. Pomierski, Lubawa. Dr. F^epnikowski, 
Lubawa. Prof. Schroeder, Brodnica. Siko ski, W. C.ieimy. 
SlasLi, Orłowo. Dr L. Szuman, Toruń. Wł, fezuman Toruń 
Ks. prob. Wiśniewski, VLelkałąka. Wyszyński, Brodtica. Ks. 
] rob. Żóiawsk , Jastrzębie.

Na politechnikę lwowską zapisało się ogółtm 837 
słuchaczy, z tego 780 jako zwyczajnych, 56 Dadzwyczaj 
uych i 1 gość. Na inźynierję zapisało się 439, na me­
chanikę ‘288, na chemję 43, na budownictwo 34. Wpisy 
zwyczajne już zamknięto, a nastąpić mogą dla zgłasza­
jących się tylko v/ drodze poaania do ministerstwa 
oświaty.

W  ak lńd d ep u tac ji, k tóra imieniem reprezentacji 
m iasta Lwowa wyjechała do W ieunia eelem wydobycia 
z funduszów państwowych 5 miljonowej subwencji na cele 
asanacyjne, wejdą pp. prezydent dr. Małachowski, wice­
prezydent p. Oiuchcińoki i radni dr. Dulęba, dr. (Babiń­
ski i dr. Marjański.

Uroczyste posiedzenie Tow arzystwa lekarskiego 
lwowskiego i polskiego Tow arzystw a przyrodników im. 
K opernika ku  uczczeniu pamięci M arcel go Nenckiego, 
odbędzie się 5. bm. o g. 6  popoł. w oalr instytutu che­
micznego uniw ersytetu (ul. Długec^a 6 ' Mówić bodą: 
P rof. Bron. Radziszewski, prof. W ład. Niemiłowici. i 
prof. Stan. BąJzyński.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. Dziś o go­
dzinie 5 popoł. odbędzie się w wielkiej sali ratuszowej 
uroczyste otwarcie tegorocznych kursów. Po przemówie­
niu przewodniczącego zarządu prof. dr. K. T w a r d o w ­
s k i e g o  wygłosi pref. uniw. dr. O. B a l z e r  wykład 
pt. „Ides odrębności państwowej Czech i Węgier od ro­
ku 1526“. —  Wstęp wolny.

W  poniedziałek 4. bm. o godz,. 7  popoł. w szkole 
im. Mickiewicza (Teatralna 15). Prof. polit. T a d e u s z  
F i e d l o r :  „Niektóre wiadomości z mechanik: w zasto­
sowaniu do życia codziennego".

Uniwersytet lud. im. A- Mickiewicza. Dziś od­
będzie się o godz. 5 popoł. (w sah własnej pasaż toiko- 
lascha) wykład profesora Romans Gostkowskiego nChy 
będziemy latać ?“ z przedstawieniem obrazów świetlnych.

Uniwersytet ludowy na prowincji, staraniem  
uniw ersytetu ludowego odbędą się dziś następujące wy­
kłady: S k a w i n a  p. Adam Siedlecki pt. „Meggyaniczna 
poezja polska". N o w y  S ą c z  dr. Juliusz Chodncki pt. 
„K ultura starożytnego E giptu". P r z e m y ś l  in/ B. 
Urbanowicz „Astronom ia". J a r o s ł a w  p. B rtold Mer 
win pt. „L iteratu ra współczesna". S t a n i s ł a w ó w  dr. 
Edmund Lorsch „Filozofia praw a karnego". O t t y n i a  
p. Michał Szops pt. „Północna A m eryka".

I. posiedzenie „Kółka germanistycznego" odbę­
dzie się w niedzielę 3. bm. o godz. 10 ‘/j przed połudn. 
w sali V. uniw ersytetu (I piętro). Na porządku dzien­
nym wybór nowego z&rzadu i odczyt p. Brandstaettera 
na tem at: „H. Ibsena poglądy na małżeństwo w dram a­
tach", „N ora" i „W idm a".

Czeska Be8eda we Lwowie urządza dziś 3. bm. 
o g. 5 popoł. w sali „L utni" (pasaż Hncsmana) uro­
czystość na cześć 80-iej rocznicy urodzin K arola Ha- 
vliczka-Borowskiego, czeskiego polityka i poety

Czytelnia akademicka urządza 1 2 . ba>. rau t w la ­
lach kasyLa miejskiego. Między inuomi odegraną zosta­
nie jednoaktów ka odegrana przez artystów  teatru  miej­
skiego pp. Bednarzewską, W ęgrzynową oraz Bieleckiego, 
Feldm ana i Kaminskiego. Deklamować będzie p. Solsea, 
a śpiewać dr. K arol Czerny. Program  uzupełnia pro­
dukcje chóru akademickiego. Po wyczerpaniu progi amu 
artystycznego nastąpią tańce.

Austrj&cki zjazd lekarzy we Wiedniu, w którym  
biorą udział arow ie Schram i Różański ze Lwowa, obra­
duje już od k ilku  dni nad kwestjam i stosunków wśród 
lekarzy, icb służby jako rządowych organów sanitarnych, 
funkcjonarjuszy instytucyj prywatnych i stosunku do 
szerokiej publiczności. Z omówionych dotąd spraw  ogól­
nego znaczeni1:, była kw estia dyplomów chirurgj'-, nada­
wanych ludziom nie mającym przepisanych studjów le­
karskich, a jedynie na podstawie ich wykształcenia p ra ­
ktycznego. Owoź zjazd postanowił zaprotestować p rak ty ­
kowanemu dotąd zwvczc‘cwi wydam aniu dyplomów na 
tzw. lekarzy praktycznych, gdyż wykonywanie chirurgji 
bez potrzebnych do tego studjów, szkodzi i zdrowiu pu­
blicznemu i powadze stanu lek rrak in g c , k tó rj w tym 
celu zamierza wmieść odnośne wnioski u władz kompe­
tentnych.

W tym  samym dniu postanowił zjazd zająć się, że­
by Izby i związKi lekarskie rozszerzały wśród uczącej 
się młoazieźy wiadomość o te m , że w stanie lekarskim  
panuje przepełnienie.

Krak. Tow. oświaty ludowej uzupełniło w p a­
ździerniku br. 50 czytelni Indowych w różnych miejsco­
wościach istniejących. Razem wysłano 2.379 książek 
wartości 1.758 kor.

SzkOię kucharstwa, prowadzoną pi-zez Stowarzy­
szenie pań gospodarstwa domowego, projektuje p Róża 
Makarewiczów* we Lwowie. Stowarzyszenie takie, na 
wzór wiedeńskiego „Hausfrauen-Ven—u" miałoby za za­
danie przygotować panienki, które pokończyły już szko­
ły, a nie rozumieją się na gospodarstwie domowem ani 
na sztuce kucharskiej do prowadzenia gospodarstwa do­
mowego. P. M akaici iczowa zaprasza chętne panie do 
porozumienia się z nią w tej sprawie (pl. Dąbrowskie 
gc 5).

Opał tortowy, w yiabiany przez p. K lingera w 
Borkach Janowskich (o czem donieśliśmy k ilka razy, 
gdy tę fabrykę rozpoczynano), jest teraz przedmiotem 
prób w nawej rzeźni mitjsKiej na Gabrjelówce. P róby 
te  czynione są przez radcę Góreckiego przy udziale in 
spekiorr kotłów parowych p. Hornunga, i o ile dotąd 
sądzić można, w ypadają korzystnie na rzecz tortu , przy­
rządzanego sposobem K lingera. Kom isja rzeźniana po­
stanowiła w przyszłym tygodniu odbyć jeszcze jedną próbę, 
bardzo dosładną i porównawczą z węglem ł amiennym. 
Rzeźni i m iejska do popęuu maszyn parowych (o sile 60 
koni każda) używała węgla kamiennego pierwszej jako­
ści ze Śląska pruskie o, płacąc z. r. za cetnar m etry­
czny po zł. 1-60. W  r  b. spadła ta  cena do zł. 1 4 3 . 
Pominąwszy wysokość ceny, fatalną jest rzeczą, być za­
wisłym od przedsiębiorców zagranicznych i od fluktuacji 
handlowej, k tórej węgiel kam ienny podpada w ostatnich 
latacL. Dlatego wielce pożądaną jest rzeczą aby za­
stąpić węgiel śląski innym raaterjałem opałowym, znaj­
dującym się obficie pod łąką w Galicji. A takim  m»- 
terjałem  jest torf przyrządzany sposobem Klingera. Z 
próby, k tó rą  komisja rzeźniana p~zedsięweźmlo, zdamy 
sprawę, bo wynik jej będzie decydującym nietylke dla 
gm iny m. Lwowa, zawsze chętnej do popierania prze­
mysłu krajowego, ale także dla mnóstwa przedsiębiorstw  
krajow ych (np. gorzelń) i dla gospodarstw  domowych, 
potrzebujących taniego opału.

ŹŁ kraju.
Gródek. (J u b i le u s z  d ru k a rn i) .  D. 31 z m. obcho­

dził p. Czaiński, właściciel drukarni w G ródkc 25-letni 
jubileusz założenia drukarni.

Przemyśl. (W yp a d ek  kolejow y). P rzy pociąga 
ciężarowym, k tóry  z przemyskiego dworca wyjechał 1 . 
bm. o godz 7‘30 rano w kicrunk” ku Żuraw iej, w je­
dnym z wozów naładowanych deskami, usunął się stos 
desek i wraz z budką strącił kol. konduktora na tor. 
W ypadku tego, Który się zdarzył przy ul. Mokrej n ik t 
w pociągu nie zauważył, zwłaszcza, że osunięte deski 
nie spadły na tor, lecz zatrzym ały się o wóz sąsiedni. 
Po Drzejeżdzie pociągu, buanik przechodzący torem  zna­
lazł obok na nasypie nieprzytomnego konduktora, w 
straszny sposób pokaleczonego po calem ciele. Wezwane 
ze stacji przemyskiej pogotowie lekarskie udzieliło 
pierwszej pomocy pokaleczonemu i odwiozło go do szpi­
tala. Zagraża mu u tra ta  życia.

TU TK I i B IB U Ł K I
(Fabryka istnieje 
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„KURJEk jŁwUWSKF* z ania 3. .Listopada iyui.

Z  obcego światu. 
Zjazd socjalistów austrjackich rozpoeiął się

wczoraj we Wiedniu. Referaty wygłosili: S K a r  e t  „O
działalności partji*  i D a s z y ń s k i  „O działalności 
związku socjaln. poselskiego w Radzie państwa*. N«j- 
wnżnieirza spraw a zjazdu rewizja programu tz. HeiufelJz- 
kiego z r. 1899.

W  konferencji wstępnej wziął udział także Bebel z 
Berlina. Uchwalono punkt „Organizacja* z porządku 
dziennego usunąć, a natomiast postawić na nim sprawę 
noweli przemysłowej (ref. p. Elders*).

Różne wiadomości.
Sprzeniewierzenie w urzędzie podatkowym.

W  uzupełnieniu telegram u donoszą z K rakow a: D efrau­
dacja w urzędzie podatkowym dokonaną została przez 
30 lat liczącego, adjnnkta Józefa Smoczyńskiego, żona­
tego. Dotychczas zbadana szkoda na rzecz skarbu pań­
stwa dochodzić ma 8 . 0 0 0  k o ro n , a ponełnioną została 
stopniowo w ciągu dni osta tn ich , bo eo 7 dni odbywa 
się rewizja i b rak  musianoby zauważyć. S. uchodził za 
jednego z najlepszych urzędników i powierzano mu wy­
dawanie stempli, blankietów wekslowych i listów frach­
towymi. We środę zapowiedział mu odbywający szkou 
trum  starszy inspektor podatkowy p. Bron. Dnmnicki, 
źe we czwartek przeprowadzi u niego szkontrura, nie 
przypuszczając nic złego.

Smoczyński zamknął się natychm iast w swojej Ksn- 
celarji, a potem wyszedł, jak  zwykle, o godz. wpół do 
3-ciej z kancelai ji. Do żony napisał kiika słów na kartce, 
ie  do domu przyjść me może, gdyż jest zajęty, poezem 
udał się do pewnogo kupca i wziął na kredyt palto, 
chociaż miał pugilares pełny, i prawdopodobnie tego sa­
mego dnia wieczorem z Kra>. owa uciekł.

N azajutrz o g. 9. przybył starszy inspektor p. Du- 
n  ni 'ki na szkontrum , lecz '.ie zastał Smoczyńskiego. 
Czekano dwie golziny, czy nie nadejdzie, a  naresrer 
posłano do ojca i żony. Zona oświadczyła , że wyszedł 
we środę rano z domn i wiece] nie pokazał się. P rzy­
stąpiono więc w jego nieobecności do szkontrum. Klucze 
znaleziono w niezamkniętej szufladzie. Szkontrum trwało 
do godz. wpół do 5. popołudniu. Po odkryciu defrau­
dacji zawiadomiono policję i p ro k u ra to rię , k tó ra  roze­
sła ła listy gończe.

Ojciec Sm oczyńskiego, właściciel dwóch kcmienic, 
ma pokryć szkodę, a jeśli to nie n a s tą p i, odpowiedzą 
za nią kontrolor i poborca. W  dziale stempli brakowało 
przeszło 7 000 Koron, a próbne szkontrum w bankietach 
wekslowych wykazało, źe z jednej paczki brak 16 blan­
kietów  po 1 0  koron.

Smoczyński ożenił się dość bogaio, dzieci nie miał. 
Od roku zgryw ał się w karty  w kaw iarni nocnej.

Z izby Sądowej P. Teodorowicza, dyrektora g a ­
zowni miejskiej, oskarżono o znany wypadek w teatrze 
na wiosnę. —  Stanął on wczoraj przed sędzią p . Bogda­
nowiczem w sekcji III. jako oskarżony wraz z monterem 
M. Audreasem i workmistrzem A. Dousaftom o zepsucie 
podczas naprawiania ru r  guzowych kabli e^ktrycznych 
przy ulicy S ykstustiej, z powodu czego wybuchł ogień 
w stacji elektrycznej w teatrze. P. Teodorowicz bronił 
się tem, źe dyrekcja kolei elektr. ni9 dała gazowni do­
kładnego planu, gdzie się znajdują kable, ani tez nie 
uDozpieczyła tych kabli nah życie za pomocą ochronnych 
ru r. Rozprawa z powodu powołania nowych świadKów 
została odroczona.

Szesnastu włościan Z Izb, pod Grybowem, ska 
zał sąd tutejszy za zburzenie ehałhp cygańskich od 2  

do 5 tygodni więzienia i na zapłacenie cyganom od­
szkodowania. Ząsądzeni wyrok przyjęli.

W rozprawie O oszustwo przeciw kuprom  Thor- 
nowi i Baram ow i, toczącej się od trzech dni przed tut. 
sądem przysięgłych, rozpoczęto wczoraj przesłuchiwanie 
w charakterze świadków fabrykantów , którzy padli ofiarą 
oszukańczych manipulacji spółki. Do południa zeznawali 
dwaj fabrykanci, bracia Fels z P ragi. Jeden z nich za­
pytany, dlaczego udzielał kredytu, nie mająe dostatecznej 
rękojmi, odpowiedział, że widząc Barania ze złotą bran- 
zoletką na ręce, jedzącego w restauracji jabłka z serem, 
sądził, źe musi on być człowiekiem niepospolitym , za­
sługującym  na k re d y t, i dlatego dał mu towarów za 
300 zł. Naiwne to zeznanie wywołało oczywiście śmiech 
w sali.

Reznrawie przysłuchuje się bardzo wiele publiczno­
ści ze sfor kupiectwa żydowskiego.

Na wyścigach. Dżokej P ru łam , k tó ry  we czwatek 
uległ wypadkowi podczas wyścigów w Freidenau pod 
Wiedniem, um arł wczoraj.

Wydalenie 600 robotnikow. Do jednego z pism 
donoszą: Ministerstwo kolei zarządziło, aby 1. listopada

wydalono z pracy wszystkich roDotników, zajętych przy 
konserwacji toru i budynków kolejowych i zaprze­
stano w ogóle wszelkich prac rozpoczętych. W dwóch 
sekcjach przemyskich na szlaku Kraków-Lwów i Prze- 
myśl-Chyrów 600 l u d z i  p o z o s t a ł o  b e z  z a ­
j ę ć  i-a.

Propaganda germanizmu. Zwłoki zm arłego 25. 
brn. O. Jnrdai.a Zaroślińskisgo z zakonu Dominikanów 
w Peukam ieniu koło Brodów, cenionego dla cnót oby­
watelskich patrjotyczuych, nieprzyjaciela niemczyzny, po­
chowane zostały w trrronie, na k tórej zdaleka widniał 
napis: „Ruhe sanft*. Uczyniono to  ze strony zakonu,
z polskich funduszów utrzymywanego, w Czasie prześla­
dowań hakaty, możliwej omyłki, w cz:sie trzydnio­
wego wystawienia ciała nie postarano się naprawić. 
Sprawa ta  nio potrzebuje chyba dalszych komentarzy.

Krwawa zemsta. Wind. Chłonda, czeladnik sto­
larski, zajęty przy sprzedaży krzyżów na cmentarzu Ły­
czakowskim, napędził od roznoszenia tych krzyżów na 
groby, dwóch chłopaków, którzy za tę czynność drobne 
kwoty pieniężne zarabiali. Otóż z zowsty za pozbawienie 
ich tego zarobku, zaczaili się chłopcy w piątek w nocy 
na pi. Bernardyńskim, a gdy Chłonda tam tędy przecho­
dził, r/.ncili się na n ;ego i bardzo ciężko go pobili, ra­
niąc kilkakrotnie w głowę. K rw ią zbroczonego opatrzyła 
stacjn ratunkowa. Napastnicy umknęli.

W VI. kadencji sędziów przysięgłych, rozpoczy­
nającej się 18. brn. odbędą się naitępnjąse rozprawy. 
W cl. 18. Barbara Łowicka i tow., kradzież, przewodni­
czyć będzie r. Adamiak. D. 19. K arol Strański, sprze­
niewierzenie, r. Jasiński. D. 21. Gałuszka Piotr, mor­
derstwo, r. Wierzbicki D. 22. W ikta Luciów, dziecio­
bójstwo, r. Nahlik. D. 23. Iw an Hałabuda, uprowadze­
nie, r. Szjmonowicz. D. 25. Feliks Dołobowski i tow., 
kradzież, r. Jasiński. Oprócz powyższych dopisane je­
szcze będą inne rozprawy.

Mblomani lwowscy pam iętają dobrze Teresę Cn- 
r  o n n o. Słyun* pianistka zawarła obecnie śluby raałźeó- 
ckie. Cóż w tem dziwnego, czy pianistkom nie wolno w y­
chodzić za m ąż? Naturalnie, że wolno. Najlepszy dowód 
właśnie: Careano staje przed ołtarzem ., po raz czwarty! 
I jaka to artystyczna gaierja mężów! Pierwszym był gło­
śny skrzypek Emil Sanret, drugim znany tenor Giova:mi 
Tagliapietra, trzecim znatom ity pianista Eugenjusz d;Al­
bert. —  A czw arty? —  Czwartym jest A rtur Tagiia- 
pietra, b rat drugiego męża. Na jakim on g ra  instru­
mencie ? Nie wiadomo. Szkoda. W  każdym razie, gdyby 
fortepianowa „sinobroda* c h m ła  w towarzystwie swych 
mężów urządzić koncertową tornee, mogłaby śmiało li­
czyć na powodzenie.

Dowcipny foryś. Sprzykrzyła się podkanonierowi 
Emilowi Czepita służba u pana porucznika, więc posta­
nowił opaścił go, ale zostawić pam iątkę po sobie. Się­
gnął do sznflady biurka i ściągnął 200 koron. Potem 
udał się dc Arona Distiera, kupca przy ul. K rakow­
skiej 1. 31, zostawił ran cały garn itu r wojskowy z ta ­
sakiem i czakiom a w zamian przebrał się za cywila i 
powędrował w świat.

ł.&£<G.
ArcykSiąźę Franciszek Ferdynand, następca tro ­

nu, ma przybyć około 1 0 . listopad* wraz z małżonką 
do Galicji, coieai wzięcia udziału w polowaniu, które 
urządza Roman hr. Potocki.

Ks. metropolita Szeptycki przybył z w izytach 
kanonicznej do Lwowa, a dziś wyjeżdża do W iednia na 
konferencję biskupów austrjackich.

Wiceprezydent d/rekcji skarbu p. Korytowski
w raca do Lwowa 15. bm.

Prof. Lutosławski bawi obecnie w Morges, w 
Szwajearji. Przud kilku dniami przybył do Lozanny, 
gdzie wygłosił w sali m agistratu  odczyt pt. „ U a e tio n  
norale p o u r  la  m isr.re m a te r ie lle u. Po odczycie od­

była się dyskusja, w której prof. Forel ostro uderzył 
na sposób rozumowania p. Lutosławskiego.

Zmarli. Aleksander flulim ka w Mycowie. Antoni 
Euders, kupiec we Lwowie w 56 r. życia.

W Lublinie zm arł na chorobę piersiową Jan K aaty  
P i o t r o w s k i ,  zaany literat i dziennikarz, przeżywszy 
46 lat

Dr. Antoni Papieski, lekarz kolejf państw , w S try ­
ju, zmarł w 57 r. życia.

Dr. Piotr Seifmann b. dyrektor s/koły weteryn. 
we Lwuwie i prof. Józef Kubicki weterynarz miejnki 
miasta Lwowa zapadli ciężko na zdrowiu.

Dr. Ksawery Gałęzowski znany okulista, bawi 
obeenie u chorego w Meksyku. Z tej okaz,: akademia 
lekarska w Meksyku zamianowała znakomitego naszego 
rodaka członkiem honorowym w miejsce opróżnione przez 
śmierć Pasteura.

P. Jan Szczepanik bawi w W arszawie.

W aouatku do „K urjera Lwowskiego* znajdują się 
następujące artykuły : Interpelacja p. Olszowskiego. —  
K w iatki fiskalne. —  Organizacja przemysłu krajowego. 
—  K ronika. —  K orjerek  księgarski i ogłoszenia.

Złożono w naszej administracji
Dla biednej Stadnickiej M. W. 2 kor.

Literatura i sztuka.
„Tydzień* (nr. 44) zawiera początek noweli Ant. 

Sygietyńskiego p. t. „W ywłaszczona*; dalszy ei*g „Po­
wstania Chochołowskiego* dra Stan. E 'jasza  Radzikow­
skiego ; j'Z teki pośmiertnej* Gustawa Grochowskiego; 
„O wpływie trunków alkoholicznych* dra Dybowskiego; 
Z ruchu wydawniczego, a w odcinku „K łopoty młodego 
lekarza* Świętopełka Czecha w przekładzie Mzrji Wy- 
słouchowej.

Koncert p. Zygoi. Ulanowskibgo b rytonisty  oa- 
belz.e sie dziś w sali Dome Narodnego.

Sprawy ekonomiczne.
K U R S A  GI EŁDY WI E D E Ń S K I E )

z ania 2  listopada, 
t  rzy z&uutsligch. gielay o godz. 2 mm. 30.

Austr. kredyty 619 —, Węp kred 6 & 4  JO, Anglo-oanW 260 50 
jlniony 512vr L inaerbam d 397'—, Baukvereiay 419' Bo- 
denkredyty 847'—, Galie. Banku Tlipot- — —. o ;natsbany 
823 75 Kolei połudn. 64— N Tramwaj lit. al 247 —, b)

—, E llelhale 46950, N o r d b a h n y  teraz 0900,
Lwowsk.-Czer., kolei 519 - ,  Alpiny 345 —, Pinia Mu. anyl 
415’—, Praskie Akc. żel. tow. 1 *8 G ter. 00. Fabryki A oni 
253 - ,  Turftctrio tytoniowe 970 UO. Oblig wę^ in d w n  92 85 
Rentr majowa 9e'50, Austr. renta kor. 95'50, Węg. reiua 
kor. 93 00'. Listy TvW. kr. z. 90b0. 4°/4 Banku kraj 92 60, 
4'/s“Ć Banku kraj. 99 00, 4l,/0 Banku hip. 89 l  >, 4 1/J 3/0 Bsuku 
hipot. 97-15,5*/0 Bant u hipot. i09 50, 4u/ 0 Gal. Ob! pron. 96'40, 
4<,,„ Poż. kraj. z 1893 93'—, 4 Poż m Lwowa 87'35, Losy 
tu.eekio 93'—, Marki l l i  i5. Ruble 254 — Lombardy —

Wiedeń 2. listopaaa. P rzy  ciągnieniu l o s ó w  
p a ń s t w o w y c h  z r .  1860 padła główna wygrana
600.000 koron na s. 9816 nr 1; 100. nr. 1; 100.000 
koron na s 1641 nr. 19, 50.000 kor., na s. 9930 nr. 
10. Po 20.000 koron w ygrały : s. 7608 nr. 16 i s. 
17021 nr. 8 .

(Doniesienia prywatne). .V
„AIDA". Y uU I i b ib u łk i c  ig a r c to w e  e «  z a  

najlc p s z b  u z n a n a , papier nie za viera glu sryny ali 
się regularnie i nie jest szkodliwy. Tutki b bułki „Ai da* 
wysyłamy do wszystkich krajów monrrchji, do wszystkich 
pa stw Europy, do Turcji, Ch.n i Ameryki. Wyrób dzienny 
przeszło 3OO.0CO szt. tutek i 200 pud. bibułek. Zatrudniamy 
przeszło 200 robota i ! > maszyn j -st w ruchu K.żdy kupu­
jący towar może oglądać naszą fa b r y k ę  p r u l. P a ń ­
s k ie j  ID.

Telegramy „Kurjera LwowsKiego".
Kraków 2. listopada.. „Przegląd Zakopiański* 

donosi, iż komisja sądowa, k tó ia  baw iła z powodu 
skargi p. Manieckiej nad Morskiem Okiem, orzekła, 
że pod pewnymi warunkami m ożetny jest fizyczny 
podział współwłasności tam tejszych parcel, że więc 
może się obejść bez wystaw iania ich na sprzedaż 
licytacyjną, grożącą niebezpieczeństwem przejścia 
niektórych parcel w obce, wrogie ręce.

Poznań 2. listopaaa. Zm arł tu W alery S z n l c ,  
zegarm istrz , znany w ybitny tutejszy obywatel 
i oatrjo ta. W ostatnich czasach walczył energ:cznie 
z sądami pruskimi o polską j isownię swego nazwi­
ska. Rodzina twierdzi, że śp. W alery Szulc zmarł 
przedwcześnie w 51 roku życia dla tego, bo po 
przebyciu ciężkiej operacji otrzym ał w krótce su­
rowy rozkaz zgermanizówania pisowni swego na­
zwiska, czem się tak  zmartwił, że stan  jego zdro­
wia zaocznie się pogorszył.

Wilno 2. listopada. Przybył tu  nowo mianowa­
ny dowódca wojsk okręgu wileńskiego, generał 
piechoty Huryczyn.

Madryt 2. listopada. Izba przyjęła projekt 
ustaw y zakazującej bic!a monet srebrnych.

Londyn 2 listopada. „Daily Mail* donos 
z Buenos Aires: Rząd argentyński wezwar rzecz- 
pospolitę Chili do zaprzestania budowy Linji kole­
jowej na spornem tery terjum  w K ordylierach 
W przeciwrym  razie poseł argentyński opuści 
Santiago.

Defraudacja w urzędzie podatkowym
Kraków 2. listopada. K rążą tu pogłoski, że 

zatrudniony w głównym urzeazie podatkowym przy 
odbiorze grzywien stemplowych au junkt J . Smo­
czyński dopuszczał się defrandacyj; dotąd spraw ­
dzono zaefraudowaną kw otę w wysokości 8000 kor

Prawdziwe e g i p s k i e  tutki i bibułki cygeretow^
obecnie za NAJLEPSZE uznane fiaF rszędzie do nabycia! W  

P a P a r i i s  k a  L  l O *
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kdj unkt Smoczyński zbiegł z Krakowa i p o l i c j a  
L i e  m o ż e  g o  o d s z u k a ć .

Krakowskie wybory dc? Rady misjskiej.
Kraków 2. listopada. W  sali hotelu Union od­

było się zgromadzenie s t r o n n i c t w a  n i e z a ­
w i s ł y c h  ż y d ó w .  Omawiano przyszłe wybory 
10 Rady miasta i do rady wyznaniowej. Adwokat 

"dr. S e i n f e l d  podnosił, iż ew entualny wybór I. 
^ir-eprezydenta prof. dra Ju h aszą  Leo na prezy 
denta m iasta byłby dla żydów niekorzystny. Uchwa­
lono rezolucję za sojuszem wyborczym ze stronni­
ctwem demokratycznem przy wyborach do rady 
-niasta.

Otwarcie Filharmonji warszawskiej.
Warszawa 2. listopada. Otwarcie „Filharm onji“ 

flasiąpi we w torek d. 5. listopada. Poświecenia 
gmachu dopełni 6 . bm. w południe biskup-sufragan 
warszawski R u s z k i e w i c z .  Wieczorem koncert 
mauguracyjny. Spodziewają się delegatów z K ta- 
fcowa, Lwowa i Królestwa. W ładysław Ż e l e ń s k i  
będzie reprezentował krakow skie konserwatorjum . 
^ z y b ę d ą  dyrektorzy wielu polskich teatrów . 
% Moskwy przybędzie dyrektor konserw atorjum  
® a f o n o v ;  z Petersburga, kompozytor i recenzent 
Muzyczny I w a n  o w; z Ameryki fabrykant fo rte­
pianów Ś t  e i n v a y.

Szykany pruskie.
Bochum 2. listopada. W szystkim górnikom za­

kazano w p o d z i e m i a c h  r o z m a w i a ć  p o  
• • c i s t n .  .  .

Zniesiony wyrok.
Pytcm 2. listopada Sąd kam eralny w Berlinie 

zńiósł wyrok, skazujący p. Tucholskiego, prezesa 
*Sokoła“ bytomskiego, na karę pieniężną za to, że 
bie zastosow ał się do zarządzenia policji i nie po­
rw a ł  przy zgłaszaniu nowych członków tow arzy­

stwa na policji, obok polskiego brzmienia nazwisk 
także i po niemiecku. Sąd ławniczy i Izba k arn a  
Zatwierdziły były ten  wyrok. Sąd kam eralny atoli 
b^ekł, że prezes obowiązany jes t zgłaszać do poli­
cji nazw iska nowych członków, tak, jak  oni je po- 
iaią, a policji samej jest pozostawione stw ierdze­
nie, czy członkowie nazw iska swe podali w nale­
wem  brzmieniu. ...............

Związek przemysłowców.
Wiedeń 2. listopada. Na odbytem 29. z. m. po-
emu Związku przemysłowców Izby posłów o 

1 M ow aao nad ustaw ą dla popierania przemysłu.
- czestnicący członkowie domagali się zupełnej zmia 

by przedłożenia rządowego, tw ierdząc, że A ustrja 
ni o może polityki popiorania swojego przemysłu 
hprawiać na wzór Węgier, albo krajów  bałkańskie*1
1 przedewszystkiem chronić należy istniejący już 
Przemysł Szczególny nacisk kładziono na regulację 
Pfzepisów ustaw  podatkowych i ustawową regula­
cję sprawy dostaw publicznych, Iu ieresa odrębna 
j*al*cji reprezentował p. Piepes-Poratyński, a Tam- 
basi iu teresa krajów  południowych.

Zjazd aocjalno-demokratyczny.
Wieueń 2. listopada. Dziś rozpoczął tu  obrady 

Powszechny zjazd anstrjackiej p a rtji socjalno-de- 
r 'kratycznej. Przybyło delegatów 69, k tórzy re 

Prezent nją rozmaite narodowości w A ustrji zamie­
szkałe. Członkowie poselskiego klubu socjaluo- 
netnokratycznago zjaw ili się wszyscy. Od socjalnej 
^  Kokracji z Niemiec przybyli poseł do parlam entu 

eoel, bawarski poseł sejmowy E rh a rd  i E isner
2 Berlina. Zagaił zjazd del. Popp z W iednia, po- 
c&e.a nastąpiło ukonstytuo wanie się b in ia  i pre-
zydjum.

Zderzenie pociągów.
Szegedyn 2. lis  mada. Na stacji Yasarhely-Ku- 

88 zderzyły się z powodu złego ustaw ienia zw rot­
n y  dwa pociągi towarowe. Jedna lokomotywa i 25 
^ S o n ó w  towarowych zostało strzaskanych; z lndzi 

18 nie zginął.
Berlin wobec cesarza Wilhelma.

. Borlhi 2. listopada. M agistrat wspólnie z R adą 
^■hejską postanowiły prosić m inistra spraw  we­
wnętrznych o przedłożenie cesarzowi Wilhelmowi 
hnmedjacyjnej prośby o zatw ierdzenie drugiego bur­
mistrza

Dżuma szerzy s i ę !
Glasgow 2 listopada. N o w y  w y p a d e k  

h ż u m y zaszedł tu ta j, ale urząd sanitarny oświad­
cz/ł, że nie ma epidemji. Z araza , której ognisko 
og aniczono, zniknie znowu niebawem. Znaczną 
dczbę osób. k tóre weszły były w styczność z za- 
nabłvmi, izolowano.

Z aję ta  tu taj przedtem  szynkarka na stacji no 
lejowej Aizdria, zachorowała wśród objawów dżu­
my. Szyns w Aizdrji natychm iast zamknięto.

Stambuł 2. listopada. Na przedmieścia Beszik- 
Tasz s t w i e r d z o n o  w y p a d e k  d ż u m y .  
Chorego oraz tych, k tórzy się z nim stykali, umiesz­
czono w lazarecie.

Potersbu g 2. listopada. Komisja dla zw al­
czania dżumy, otrzym ała w i a d o m o ś ć ,  ż e  
w B a t  n m pewien człowiek umarł na dżum ę, a 
wkrótce potem drugi człowiek wśród podobnych 
objawów zachorował. *Ow drugi ma się już lepiej. 
Rodziny obu izolowano. Mimo, że badania bakte- , 
rjologiczne w tym drugim wypadku dżumy nie stwier- 
dziły, zarządzono wszelkie wskazane środki ostroż­
ności.

Kongregacje zakonne w Portugalji.
Lizbona 2. listopada. W łoscy członkowie zako- ; 

nu loretańskiego, k tórzy nie poddali się postan^- 
wieniom dekretu o Kongregacjach, wy wędrowali do ' 
Włoch. F ranciszkanie i Jezuici ukonstytuowali się 
w duchu tego dekretu.

Skupczyna serbska.
Belgrad 2 listopada. Na onegdajszem posiedze­

niu Sknpczyny, prezydent ministrów dr. Y u i c  za­
brał głos w dyskusji adresowej i wystąpił przeciw 
wywodom posła skrajn ie niezawisłego Lubomira 
Z i v k o v i c a ,  k tóry  domagał się jak  najrychlejsze­
go uregulowania kw estji następstw a tronu w spo­
sób interesom państw a odpowiadający.

P r e z y d e n t  ministrów imieniem rządu za­
strzegł się stanowczo przeciw wciąganiu korony do 
dyskusji, następnie odpierał zarzuty przez opozycję 
podniesione przeciw projektowi adresu większości 
i zakończył apelem do Skupczyny, aby wszystkie 
swe siły poświęciła poprawie sytuacji' gospodarczej 
kraju.

Król Edward.
Frankfurt n M 2. listopada. „Frankf. Ztg." 

dowiaduje się o zdrowiu króla Edw arda, że król, 
wyjeżdżając 6. września z F rankfu rtu  do Kopen­
hagi, powiedział do jednego z tu tejszych znajo­
mych: Czuję się niezwykle dobrze i spodziewam 
się na pewno, że w r. 1902 przybędę znowu do 
Hom burga i F rankfurtu .

Dygnitarz moskiewski.
Ryga 2. listopada. Dzienniki ro sy jsk n  donoszą, 

następujące s czególy o Józefie K o s a c k i m ,  na­
czelniku orenburskiego powiatu, skazanym  za nad­
użycia służbowe n» pozbawienie szczególnych praw 
i przywilejów i odnanie do ro t aresztancKich na 1 
rok i 6 miesięcy. Jako  chłopak był Józef Klemen- 
tjew icz Kosackij służącym dyrektora gimnazjum, z 
którego w krótce Kosackiego z powodu kradzieży 
wydalono. Następnie służył jako woźnica n geome­
try  cywilnego Janow ieza, k tóry  go brał na roboty 
i uczył prowadzenia robót mierniczych. Potem  u- 
dało mn się otrzym ać miejsce pomocnika geom etry 
w Grodnie; w roku 1874 na podstawie Jełszyw go 
św iadectwa uzyskał posadę klasową. W  r. 1881 
podając się za właściciela doinu, ożonił się z cói kt 
nauczyciela płockiego korpusu kadetów; w cerkwi 
do ksiąg zapisał się już jako inżyni er. W krótce 
potem wybrany został sędzią pokoju gubernji mo­
skiewskiej; celem uzyskania tego stanow iska podał 
w prośbie, że ukończył pełny kurs nauk w insty ­
tucie inżynierów dróg i Komunikacji i pozostaje na 
służbie m inisterjum  dóbr państwa.

Gdy zjazd sędzio w po wyborze zażądał doku­
mentów służbowych, Kosack.j podał się do dymisji. 
P rzez protekcję otrzymał miejsce urzędnika w u- 
rzędzie aKcyzowym; do prośby dołączył sfałszowa­
ną listę stanu służby. Wj zarządzie akcyzowym 
knrlandzkim  był pomocnikiem sekretarza, potem 
sekretarzem , awansował na kom isarza włościań­
skiego, potem ua naczelnika powiatu orenburskie­
go, a, przed 3 la ty  otrzymał _ "angę radcy dworu. 
Skazany został za działalność na stanow;sku na­
czelnika powiatu; posłany był urządzać gminy i 
otóż sam na własną rękę objął doprowadzanie do 
porządku i urządzanie domów 'gminnych, a za do ­
starczone przez siebie przedmioty, rachow ał po­
dwójne należytości, Kupował np. w Rydze potre- 
ty  cara A lessandra L I  i płacił za nie po 12 ru ­
bli, a gminom rachował po 20 rubli.

Katastrofa okrętowa.
Irkuck 2. listopada. Dziennik „Rostoksnoje 

Ohozrenje" donosi o wielkie] katastrofie. W skutek 
gwałtownej burzy okręt wiozący 28. z. m. part je 
robotników, rozbił się. 170 robotników atonęło,

Demonstracja floty.
Paryż 2. listODada. Minister marynarki L a- 

n e s s o  otrzym ał od adm irała M a i g r e t a ,  komen­

danta eskadry Morza Śródziemnego telegram  na­
stępujący: EsKadra przybyła do Tulona. O trzy ­
mane rozkazy wypełniono. » • ’

Paryż 2 . listopada. Wiadomość, jakoby dyw-zja 
pozostająca pod komeuaą kontradm L ała C a i l l a r -  
d a , wraz z eskadrą Morza Śródziemnego w róciła 
do Tulonn, jest mylną. Dywizja ta  wczoraj rano 
odłączyła się od eskadry i w niedzielę wieczorem 
albo w p o n i e d z i a ł e k  r a n o  p r z y b ę d z i e  
d o  w ó d  t u r e c k i c h .

Paryż 2. listopada Dziennik potw ierdzają po­
przednio doniesienia o demonstracji floty na  wo­
dach tureckich. Według pisma „Echo de F aris"  ce­
lem podróży floty ma być jedna z wysp jońskieb.

Skutek zamierzonej demonstracji flot.
Stambuł ’ 2 . listopada. Wedle urzędowych do­

niesień, można aferę L o ran ia , a zatem i z a t a r g  
f r a n c u s k o - t u r e c k i  u w a ż a ć  z a  z a ­
ż e g n a n y .

Podróż prezydenta Louneta do Rosji.
Berlin 2, listopada. W  program ie podróży umie­

szczono też wycieczkę do Moskwy. Równocześnie eska­
dra francuska wpłynie do portów  w Libawie i K ron­
sztadzie.

Wybory.
Londyn 2. listopada. Przy wyborach do rad  

gminnych w okręgach, w których walka wyborcza 
miała pewien polityczny charakter, wybrana 55 li­
beralnych, 28 konserw atystów  i 11 kandydatów  
stronnictw  robotniczych.

Powszechny strajk.
Paryż 2. listopada. J a ł  donoszą z Saint E tien- 

ne, kom itet robotników grozi znów ogolnym s tra j­
kiem z powodu nieuw zględnienia ostatnich ży 
czeń kom itetu przez pracodawców. S ekretarz ko­
m itetu związkowego robotników tw ierdzi, że zmo­
wa może wybuchnąć w przeciągu 14 drn.

Zabór Transwaaiu.
Ljndyn 2. listopada. K itchener telegrafują: 

P rzed ki’kn dniami odbyła się w północno-zacho­
dniej stromo gór B erkenlaagte gwałłowna walka. 
Nieprzyjaciel w sile około 1.000 lndzi napadł na 
ty lną straż komendy Bensona i zaoDył 2 działa, 
nie wiadomo jednak czy zdołał je zabrać ze sobą. 
N atychm iast wysiano Bensonowi posiłki.

D alsza depesza K itchenera donosi: Pułkow nik 
B arberton dotarł d c ‘ Bensona bez przeszkody i 
tw ierdz^, że s tra ty  poniesiono przez ty lną straż  
angielską wynoszą 8 oficerów i 58 żołnierzy zabi­
tych i 13 oficerów, 156 ludzi ranionych. W alka to ­
czyła się na m ałą odległość z w ielką gwałtowno­
ścią. N ieprzyjaciel pumaszerował w kierunku 
wschodnim. S tra ty  Parów , są zdaje się znaczne. 
K itchener sądzi, że działa zostały napow rót ode­
brane.

Zamieszki w Chinach.
Londyn 2. listopada. „Standard" donosi z Szan- 

gaju, że książę Jungm  i inni re ak c /jn  dygnitarze 
chińscy s ta ra ją  się pogrzebać wpływ , wicekrólów 
obszaru Jangtso, jak i oni posiadają na dworze ce­
sarskim . J a k  słychać, cesarzowa wdowa zrezygno­
w ała z zaw arcia z R osją umowy mandżuryjsklej, a 
to  w skutek op orn wicekrólów okręgu Jang tse . Ce­
sarzowa zawiadomiła o tern Lihangczauga.

Pekin 2. listopada. E aro p e 'Hcy ieaarze Lihnnczanga 
orzekli, że stan zdrowia nacjenta jest poważny. Liliun- 
czang cierpi od dwóch dni du krwotoki. Rokowcnia 
między Chinami a Rosją co do Mandżurji będą zdaje 
sie w skutek choroby Lihnnczanga przerw ane.‘ k
w w  m i mmi M U tO iB a— — w c m — n— m u —

iNarodna Torhowla.
W  p iątek  po poł. w ciomu własnym w R ynku 

odbyło tow. „Narodua Torhow la*1 walne zgroma­
dzenie przy udziale niespełna 50 członków. Zgro­
madzenie zagaił dr. S i e l s k i ,  poczem powołano 
na przewodniczącego re jen ta  B a c z y ń s K i e g o _

Na wstępie złożył sprawozdanie z czynności 
zarządu dr. K o s ć L e Wi C f i i .  Omówiwszy po kró t- 
ce dodatnie w yniai cyfrowe, wymieni] iafe ren t 
główniejsze czynności, a w pierwszym rzędzie sp ra­
wę budowy głównego m agazynu dla tow arfw , k tó ­
ry  miał powstać obok stacji Zimnowoda-Rudno 
Otóż zarząd zaniechał tej budowy, Widząc w tem 
korzyść dla in s tjtu c ji. Jakkolwiek m inisterstw o 
kolejowy przyrzekło, że przemieni przystanek oso 
bowy Zimnowoda-Rudno na stację towarową, sko­
ro tam tylko tak i magazyn stanie, ale równocześnie 
zapowiedział o, że rozporządzenie to  w ja s iś  czas 
może zupełnie znieść. Toby mogło insty tucję z ru j-
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nować. W obec takiego stanu rzeczy m n;i zarząd 
znaleźć inne, lepsze miejsce na budową, bądź tu taj, 
bądź przy innej jak iejś stacji towarowej.

Postanow ił dalej zarząd w szystkie tow ary i 
urządzenia sklepowe ubezpieczyć z początkiem ro­
ku  1902. Ubezpieczenie to nastąpić ma w ten spo­
sób, że połowa wartości towarów i urządzenia skle­
powego opłacaną bądzie w tow arzystw ie aseknra- 
cyjnem, draga połowa bądzie opłacaną do fundu­
szu rezerwowego asekuracyjnego, k tó ry  w ten  spo­
sób powstanie i osobno prowadzony bądzie w w ła­
snym zaaresie

Przedstaw ił dalej referent staty styką personalu 
„Nar. Toru." Od początku istnieniu tej instytucji 
było 258 praktykantów  w sklepach, z tego 97 wy­
pisało sią na sabjektów, reszta  ustąpiła. Z wypi­
sanych suDjektów pozostaje dotąd zajątych w han­
dlach 27, wielu otworzyło sobie handle. Kobiet k a ­
sjerek  było od założenia 62. Obecnie zajątych jest 
w insty tucji 92 osób. D la członków personalu za­
łożono stow. „Samopomoc", m ające na celu ubez­
pieczenie, należy do niego 50 stałych członków.

' Z głównego składa „Nar. Torh." brało tow ary 
w roku admin. 1900/901 sklepów 745 za kwotą 
388.884 kor. 40 gr., opustu otrzym ały te sklepy 
w kwocie 41.989 kor. 55 gr., a  kredytu  udzielono 
na 33.288 kor. 20 gr.

Członkowie otrzym ali około 7 °/0 dywidendy 
Na polu ekonomiczno-społbcznem brała „Nar. 

Torh." żywy udział. Insty tucja  ta  pow stała s ta ra ­
niem narcdu, ale nie żądała ofiar od narodu. Sło­
wem, może ona służyć jako wzór asocjacu drobnych 
sił ekonomicznych.

Po tem sprawozdaniu przedstawił dr. F e d a k  
bilans za rok admin 1900,901, R achunek zysków 
i s tra t, przedstaw ia obrotu 183.525 kor. 65 gr., 
z czego wypada po strąceniu s tra t, czysty zysk 
10.848 kor. 16 gr.

Koszta aom im stracji w centrali we wszystkich 
filjach wynosiły 127.220 kor. 71 gr.

„Nar. Torh." posiada trzy  realności, we Lw o­
wie w art. 112.900 kor. 74 gr., w Tarnopolu 184.870 
kor. 38 g rv w Sanoku 23.895 k. 68 gr., oczywiście 
na  realuości&ch tych ciążą długi.

W łasnego m ajątku ma „Nar. Torii." 102.565k. 
50 gr. Członków liczy około tysiąca,

F ilje  „Nar. Torh.", oprócz Lwowa znajdują sią 
w Stanisławowie, Przemyślu, Tarnopolu, ■> Dronoby- 
czu, Kołoinyji, Stryju, Śniatyme, Samborze, Ruha- 
tynie, Brodach, Sanoku, Horodence, Borszczowie 
i Złoczowie. Obrót pieniążny w centrali i w po­
wyższych filjacli przedstaw ia razem  pokaźną kwotą 
prze&zło 6 miljonów n.oron.

Nad sprawozdaniami powyższemi wywiązała 
sią długa dyskusja, w której niektórzy członkowie 
wystąpili z krytyka.

Po udzieleniu absolutorjum, załatwiono jeszcze 
k;lka  spraw, wiąkszej wagi dla tow arzystw a.

N  a d e & ł i t i i e .

(Za rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedzialności,).

f t i l a r o w j  6 S  c t .  do zł. C 6 t  za metr ca 
Muzy i st-kme, jakoteż „Jeciwub Htnneberga* czarny, biały 
i kolorowy od 65 ct. do zł. 14-65 za metr. Każdemu franco 
i scione do domu. Wzory odwrotni- Podwójae porto listowi 
do Szwajearji. G. Henneberg, fabrykant jedwaoiu (e. i i  do­
stawca (iworo/ Zurych. (2)

Najskutecz­
niejsza Wada 
ielazisto-ai 

senowa,
przeciw nie-

 __________  ,__  dohrewncśc.
chorobliwi kobiecy*., ch o ro b a  nerwów I skóry eto. Do na t -
cia we wszystkich składach wód mineralnych, aptekach drc- 
guerjaeh.

Z n an y  b a r y to n ls ta  Maksy-niljan Ulanowk i, któ- 
-ego nasza oublicziiość usłyszy na koncercie niedzielnym 
w sali Domu naroJnego, —y stępował uiedawno z nad/.wy- 
czainem powodzeniem w Giru.ndeu wobec najwyższych sfer 
tamtejszego towarzystwa, które przyjmowały entuzjastycznie 
wirtuozowskie wykonanie pieśni Biahmsa, Szumanna, Gr.ega 
i Rubinsteina. Zwłaszcza ostatniego kompozytora „Azry“ wy­
wołała niemilknącą burzę oklasków. Po koncercie śpiewał ar 
tysta na wieczorze u księstwa Cumberland.

K w in ty  flu id  re_ t^ tu cyjr iy  Ilu  b o n i. „Spc, . ,  
czasopismo fachowe dla wyścigó w, myśliwstwa i koni, wyraża 
się w sposób następujący o Kwizdy fluidzie restytucyjnym: 
„Kto utrzymać chce czysto ścięgna swoich kom przy silnem 
użyciu, temu zalecić można użycie fluidu restytucyjnego Fran­
ciszka Jana Kwizdy. Po każdo,azowem użyciu,- wytarłszy 
ścięgm dobrze słomą, wytrzeć należy nogi konia od kolana 
dobrze fluidem restylucy.,n\ m i obunaazować lekko. Jest to 
prosty ale nardzo skuteczny śruaett, aby utrzymać świeżo 
ścięgna. Kwizdy c k. up.zyw. fluid restytucyjny dla koni bra­
kować nie powinien w żadnej dobrze utrzymywanej stajni."

Na wystawie parysKiej 19CG 
„Grand prix“ Słynna w świecie 
rosyjska karaw. herbata Braci

w?K. & C. P O P O F F
w M OSKW IE,

Dostawcy kilku europ, dworów. 
Najlepsze marż a

" j A W  oryginalnych paczkach do- 
r ję ^ s ta ć  można we wszystkich tego 
V ' rodzaju lepszych handlach.

W rd ę  n a d e s ła n ą  z e  z d r o ju  „Stefana" w  K ro-
c ien k u , stosowałem z pomyślnym wynikiem w szpitalu 

i praktyce prywatnej w chorobach płucnych i cierp;eniach 
nerkowych, przyczem nadmienić mi wypada, iż pod wzglęiem 
.„czniczym nie ustępuje ona w niczem wodzie szczawnickiej 
„Józefina", juko.eż i wodzie selterskiej.

Radca cesarski prymarjusz dr. Kt -jkiewicz.

Dr. Teofil Zalewski
ordynuje w chorobach u a* .ó w , n o s a .  g n r d ł a  i k r t a ń ' .

Leczenie ..beczeń mowy.
U llo a  K o ś c i u s z k i  I. 8  o d  3 —5  p o p .

Specjalista chorób s k ó r n y c h  i w e n e r y c z n y c h3Dr.
po dłuższych stu dj ach w klinikach prof. Lassara i M. Josepna 
w Berlinie, osiadł we Lwowie i ord. od g. 10—12 i od 3—6, 

S /k s t u a k a  3 2 , I. p .

Med. Uniw.

D r .  W ł u t t e s i m e r z  J a n o w i u z
b. długoletni asystent i?k. głównego szpitala w Wiedniu osiadf 

w  S ta n is ła w o w ie , R ynek  21, i ordynuje od 2—4.

Pnów m U  prt łctawidcic. Począł ai /Q^odł1pi«-V BUffTf 
ao rinasi do uoyoA v  hrar*3 Toto

KANTOR WYMIANY
a. k. epnyw . gsUo. akcyjnego

]3anku hipotecznego
kupuje I tprzedaje

wszelkie papie7  v a n d ś d o v e  I monety
po najdokładniejszym torsie dziennym, b is  licsąs 

żadnej p -o fijL

iaao iNwną I konrystitą lokać]? kapitałów, polecamy
4 i 4®/0 l i s ty  zastawne Banku srajw ego 
4t%  T O blig. kom an dn« ,  ‘ »
4 °/0 Lłety sast. Tow. kred. Łiemekiego 
4%  i 41 , '-L L isty zast. Banku kraj,
4 # i 4 ‘£ \  b tn h u  n.poteczn .go

S O K A L  &  L I L I E N
i ł o m  b t i i iK o w y  1 k a n t o r  w y m i a n y .

Z lec . z prowincji załatwiamy odwrotną pocztą

g f T  B a lo w e

M aterj e jed w ab ie
śliczne nowości, jaketeż naiświeższy wybór w .--ai/ch, czarnjah 
i kolorowych m-tterjacb jpdwabnjeh każdego gati aku na. toalety 
spacerowe, wizytowe i ślubne. Tylko wyroby pierwszej klasy po 
najtańszych cenach en gros, na metry i w eałośei dla osób pry­
watnych franco i  bez cła. Jakiego koloru wzory aainy posłać? 

Podwójne porto listowe do Szwajcarji.
Spółka fabryczna d la  w yrobu rnnterjałów  jedw abnych  

(Seidenstoff Fa jrik-lLiion)

A d u l f  G r i e t t o r  &  C ie ł a r y c h  (Szwajcaria)
ck..dostawcy nadworni.

I

i> ra  1 . O . 1*0 F I ”  a

i S A T E R Y S l i
o. k . n ad w o rn e  ;o d e n ty s ty  

..O L . 13' P r - .-d z iw ę
ty lk o  e n ieb ie sk ą  e ty k ie tą  
f ran o . D ru k  z ło ty  z m o ją  

firm ą.
P o  *ł. 1*40, zł. 1*— i BO ct., — p raw ie  w  każdej ap te ce  i d ro g u e rji .  

W  K rak o w ie  u  W . F en za . — Tylko an a te ry n o w y  krem  do zębów  w  łu b ach  
je s t cudow ny  i ta n i ,  bez kw asu , n ieszkod liw y .

W o ln a  od obecn ie  n a jczęśc ie j uży ­
w an y ch  ta k  szk o d liw y ch  k w asów  
je d y n a  w o d a  do u s t, z a le c a n a  z cu ­
d ow n y m  B kutkiem  przez p ro fesorów , 
le k a rz y  ca łeg o  św ia ta , p rzeciw  w sze l­
k im  ch o ro b o m  u s t  i zębów , b o W eio m  

i pauoiu zębów  
po z ł. 1*40, z ł. 1*—, zł. —*60.

Drobne ogłoszenia
po 1‘/v *tt. w* wyrssii.

Kupno i sprzedaż

^1 Jyn wodny od-fam w dzierża- 
Ijł4  ..ę. Lwów, Wincentego Pola 

9, parter w p ipo. 4862

Zarząd dóbr 
SĄDOWA WISZNIA 

n a  do sprzedania
4 a r t u ł l «  „ A n d e r s o  n "  stołowe 
ICO _t t i . n. et.< , k itofle , ,K a n c le >  
'* e ,( i la gor.elni 300 c< tn. metr. 

KL • -© 2  b i u o  p e ł n e j  k r w i  
e r a b e l i i ą  jedeŁastolstnie, po»o- 
towe, poi hoL-zące -76 stada taurew- 

skiego po śp. Tizeeiakr

i p o r t B p i a n  w dobrym stanie 
r  do 1 atk i za € 0  złr. sprzedam.— 
Piekarska 16. 4459

Po s z u k u j ę  k u y n a  .A tu
.grodem z wkładem gotówki4000 

koron. Zgłoszemapcstrestante Lwów 
M. L. 4421

F o rtejsln n y  slare długie i sie 
dmiOv/ktawowa kupaje i dob>.ze 

płaei Wojna; owiez, fcopernita 14.
,432

Re r ln o ś ó  w  S ta n is ła w o ­
w ie . Dom ' owo murowany n a  

c e le  p lta a r n i  (dwa piece) wraz 
z ouuynkam1 gospodarczymi zaraz 
z woln;-j ręki do sprzedania Cena 
Bzaei nkowa 220(0 kor. Co io wa­
runków oprzedaźy i wysokości kwo­
ty póz. stać mogącej przy realności 
bliższo informacje w Bi n łu  mie­
szczańskim w Stanisławowie. 1819

o r t  j p l a r  pię^Dy mahoniowy, 
Jt? z pięsnemi togami ełynne-j fir­
my odznaczonej złotemi medalami, 
tanio sprzedam. Mochnackiego 2 8 . 
parter w podwórzu. 4423

|~ V u b e l t6 w k a  hnkaster o 4 lu- 
JL '  faoh nc, sprzedaż. Ofanolińakieh 

8 . Woiciachowski. 4448

i j A o r t e p i a n  kupię długi lab 
"  król kr także pianino Piekarska 

16. Hanak. .433

Do  s p r z e d a n i a  i zło u iy w r 
i l  pompa do wedy s«ąeo tło­

cząca o dwóch ko.ach rozpędowych 
iezerwcor ieltzny 2  m. kaoiosne z 
taeą żelazną ul. Zyblikiewieza 33.

4381

Z p o w o d u  p r  i n io s .o n la
jest msłs. realność w Kr-ih.-nin^ 

kelojja Stanisławów ptzy ulicy 
Dzwonko ;;skiej j od 1 826 korzyst­
nie do nabycia. Wiaaomośó t- wła­
ściciela 4 Joźkiewieza warstaty 
kolejowe lub w doma. 4431

1  /■* t r z e c h l e t n i c h  j a ł ó w e k  
c i e l n y c h  rasy Berneńskr- 

0 1 fknbur„,ł)rifl' dc eh owa, p ,rę  cięż­
kich wołów x kilka krów da łypa- 
bu oraz kilka oetn« o > masła solo- 
neg< ze słodkirj śmietany po cen­
tryfudze iest do sprzedania w dy. 
ślaty .zach poczta i stacja kolej i 
Mościska. 4141

K o n i a  do sprzedani zaprzęgu 
we ! wierzchowe. Bliższo wia- 

dimo ć ju ljan  Zygmunt, ul. Kra- 
kowgki> 8 . Lwów. 4442

Wolne posady.
n w w M u n

Po c z tn  Z b o ró w  poszukuje r - 
tynowanego eksjiedytora. 4886

" N a u c z y c i e l k a  na wieś do 2  
-L*l pamenck dla dokończenia edu 
kacji potrzebna zaraz.
sztyn.

S. M. Bur- 
4887

r 7 d o ln y c h , r uclr llw ych  i wpły 
U  wowyeh ak w izy tu t-ów  po­
szukuje pierwszorzędne Towarzyst­
wo oi-ezpieczeń j a życie, od ogifi&j 
wypadków i ki adzieży a; wiamarie.u 
N 'wiejnszów pouez; się Bzezsgóło- 
wc. I o  krótkiej proDnej aziaialno- 
sei po„ada stała djety v podróży. 
Oferma z podaniem otirriesluAi vj- 
«e pod „FaeL 41“ główna prezta.

Ha n d e l mięezany Pisarskiego 
w Doliaie poszukaje u e /n ii i 

dobieg/ domu d-> praktyki. 4420

o s z u k u je  się z>traz kucharki 
A. S. posta rest. Hraszów.

4439
F

, r z ę d n ik  b a n k o w y  przyj- 
t  J  mie administiację, prowadzę 

nie ksiąg handlowych lub inae za­
jęcie p*, o łu jn irre  zaraz. Zgłosze­
nia ul. Supińskiego 14, dizwi 4, II 
piętro, od 4—6. 4834

Poszukują posady.
»aSańn*«T* »«iwAAwiAtel

Id*?!1

p o d u p a d ł y  r z e m i a ś i n l k r
i bure zony liozna rodziną, nię J 
gąe pracować w Bwyn. z -w°fcęy 
radby przyjąć jakąkolwiek P°fl. [ej  
bylety iiezawic zapiaoować n » “ j0.  
d a Biebie i rodziny. Ł\ kaw« *  iT. 
szema p .d  adressm Wilh. 
ski Lwów Piekarska 61. —

B ł u o h e o z  IV roku praw ^
cy pis-ao szybkie i *rff* 

tuazież ru tyn" w prowadzea*. . .  
ce iarji aaw oksek iji ( łn tfn d S K y  n a . 
szukuje z a jęc i;. L * sk ? w e ‘’l "  ^  
leży adresow ać poste rięjffj '

A  p t e k a  K r a k o w ie "
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KUR JER
^LWOWSKI

pod  re d a k c ją  n£N RY K A  HEWAKOWICZA

¥]rchofa n i e ty  Iko v  H  pouszeiliiie, ale hkże 
¥ niedziele i śvięta. —  Rocznie 343 numerów.

r idnnmerata we Lwowie | A / \  . J .  
m iesiecnJe wynosi X t \ J  f /T l«

k*  prowi.icp z przesyłką pocatową »i*sfąr**de 1 zl. 35 L 
<8 kor 70 la l.) ;  — awartalnie 4 ał. (8 1 ) ;  —

ł» ■ ęr.zuie 8 kor.
zagranicą

€w tygodnia wychodzi bezpłatny doaatik powieściowy 
w  formacie książkowym.

Co n iedzie la  daje „ K ir je r  Lwowski* bezpła tny  dodatek 
literacki p. t.

#  „ T  7xT Z I U £ 7 * “ -  #
“ renumrratorowie „Kurjera Lwowskiego* nabywać mogą 

p o  c e n i e  zn i żonej

^  S. Orgelbranda „Encyklopedię powszechną" #■  

— i Nouie jYTody. ^ —

Interpelacja
posła Ols zewskiego i tow. do JE . p. m inistra obro­
ny kraj. z powoda karan ia rezerw istów  za odzy­
wanie sie w ojczystym języku przy zebraniach 

kontrolnych.
Podczas tegorocznych zebrań koBtromych w 

Galicii zdarzyło się k ilkadziesiąt wypadków aresz­
tow ania rezerw istów  za odezwanie się przy wywo­
łaniu polsk em słowem „jestem 1*, zam iast niemiec- 
kiem ;„hier“. Z kilkunastu wypadków znanych nam 
dokładnie wiemy, że odezwanie się to nie miało 
^ c a le  charakteru  jak iejś dem onstracji przeciw sa­
kramentalnem u „hier*‘. W yrwało się im słowo „je­
stem" przy ciagłem wywołaniu, bo tern słowem od­
zywają się codziennie, przez całe życie, wszędzie, 
s  nie jes t ła tw ą rzeczą uniknąć pomyłki, gdy na­
raz przy kontroli trzeba użyć krótkiego wprawdzie, 
ale zawsze obcego słowa „hier11. Stw ierdzą to zre 
sztą komisarze wojskowi, k tórzy kazali aresztować 
rzekomych przestępców rygoru wojskowego, że 
k iżdy z obżałowanych rezerwistów natychm iast 
ckcitó się poprawić i słowem „hier11 się odezwać, 
^6 każdy z nieb za pomyłkę natychm iast przepra- 
8za> ale to  nic nie pomogło. Oficerowie prowadzą­
cy zebrania kontrolne z niesłychaną surowością, 
kie dopuszczając ani uspraw iedliw iając poprawki, 
kuzali obżałowanych aresztować i jak  prostych 
2brodniarzy du aresztów  garnizonowych odstawiać.

Takie postępowanie jes t stanowczo działaniem 
kn szkodę arniji. M altretowanie ludu za prostą po­
myłkę przy odezwaniu się musi go napełnić gory- 
''Zi. i odrazą przeciw armji, k tó ra  zam iast jednać 
°tie życzliwość swych członków wyrozumiałością, 

>̂ k& ich formalistycznemi słówkami i sztuczkami, 
^kflność musi z niechęcią patrzeć na armję, w 
‘‘utej zam iast rozsądku i wyrozumiałości panuje 
kW dzikiego dręczenia, ho tak i a nie inny cha- 

ofkter ma aieszrowanie i więzienie ludzi za jedno 
°¥o, wypowiedziane pizez pomyłkę. 

t  Takie postępow m ie prowadzi stanowczo do 
u Zstroju i rozgoryczenia w annji. Nietylko bowiem 

krany, ale jego rodzina, sąsiedzi, cała wieś, nie 
tab*6 mie(" sympa.tji dla władz wojskowych, k tóre 

Postępują Dodać tu  należy, że rodziny areszto 
kkycłi ru jnu ją  się formalnie w gospodarstwie 

g- Zez zabranie im ojca i gospodarza, w porze je- 
ek r *j, kiedy tenże ma najwięcej pracy, 

i. , ■- odpisan. zapytują tedy JE . p. m inistra obrony 
b a jo w e j :
U-.. '/zy zechce polecić sądom wojskowym w Ga- 

]i, k tóre będą sądzić aresztow anych za odezwa- 
t  J wę przy kontroli słowem „jestem 11 zamiast 
^ . 'Pisanego „hier"1, aby względem tych, którzy to 
n i p J P rzez Prostą pomyłkę, zechciały karę ogra- 

Óć <io pouczenia, że tylko słowem „liior“ w w oj- 
Dywać się wolno i aby ich natychm iast na

wolność wypuszczono. Sprawę naieży traktow ać 
jako bardzo nagłą.

2) Czy zechce JE . p. m inister obrony krajowej 
pouczyć organy przeprow adzające zebrania kont olne, 
aby na przyszłość podobnego podchwytywania po­
myłek zaprzestano, a tylke w wypadkacn, gazie 
zacnodzi faktyczna m anifestacja lub upór, kary  sto­
sowano. Kto sam lub na upomnienie się poprawia 
i słowem „bier" się odzywa, n tego nie ma chęci 
niesubordynacji, me ma wmy, a więc kary  być nie 
powinno.

Kwiatki fiskalne
P rzy  wymiarze podatku osobisto-dochodowego 

za rok 1901. zaszeał w jednem z m iast prowin­
cjonalnych znamienny wypadek, k tóry  na większą 
chwałę galicyjskiej śruby podatkowej w całej oka­
załości puszczamy w świat. Zanim jsanaK podamy 
sam fakt, warro nadmienić, że druków i roboty nie 
szczędzą władze podatkowe w stosunku ao całej 
rzeszy nrzędniKÓw wszelkich dykasterji Każdy 
funkcjo u a r j u sz państwowy z osobna otrzym uje co­
rocznie „zeznanie do podatku osobisto-dochodo­
wego1' ’, właściwie zupełnie zbytecznie do wypeł­
niania, bo równocześnie sporządza każdy urząd 
„wykaz poborów służbowych11 swego personaln i 
ten jedynie, jak  poniżej wykażemy, służy do w ła­
ściwego wymiaru.

Otóż zdarzyło się, że pewien urząd mylLie wy­
kazał dochody urzędnika X. rangx na 2692 koron, 
zamiast 2492 koron i wymierzono mu do numeru 
re jestru  szacunkowego 269 podatek osobisto-docho- 
dowy od tej mylnie wyżej podanej kwoty. Każdy 
wie, że urzędnik X. rangi, pobiera wedle normy 
pansyjnej 2600 kor. Z tego dla wymiaru rzeczonego 
podatku strąca  się należytości rządowe, jak : datek 
na waowi tunausz pensyjny, ra ty  tak s  i w ydatki 
na stemple do kwitów poniesione. Jasnem  tedy 
było, że odtrącenie tych danych od pensji nor­
malnej w kw oci. 2600 koron nie może jej żaden 
sposób podwyższyć do 2692 kor on, ale raczej mu 
siało ją  obniżyć. I  obniżył ją  istotnie zeznający w 
swojem „zeznaniu1!, ale tego nie Drano w rachubę* 

I  cóż się dzieje? Pokrzywdzony, otrzymawszy 
nakaz płatniczy, w którym  wyuJerzorto mu poda­
tek  o 2692 koron, użala się przed swoją władzą 
przełożoną, a ta, spostrzegłszy błąd, odnosi się pi­
smem z dnia 22. czerwca br. L. 3425. do ck. s ta ­
rostw a z prośbą o sprostowame odnośnego wy­
kazu przepisanie nakazu płatniczego stosownie 
do zaszłej pomyłki.

Na to przychodzi następujące pismo:
„L. 7294/01 6 . lipca 1901. O. P. Ck. urzędowi 

...................... itd. — przy zwrocie nakazu płatni­
czego na podatek osobisto-aorhodowy na rok 1901 
d l a ............................. z oznajmieniem, że sprostowa­
nie wspomianego nakazu w drodze urzędowej na­
stąpić nie może, albowiem w myśl istniejących 
ustaw prawo odwołania się przeciw wysokości wy­
mierzonego podatku osobisto-dochodowego przysłu­
guje li tylko podatnikowi (oic!), którem u odnośny 
nakaz płatniczy doręczono11.

I  dziwna! wymierzono podatek n i e  wedle tego 
jak  podał „p o d a t  n i k “, — lecz wedle mylnie po­
danego przez nrzad wykazu; mimo to „podatnik11, 
a n i e  urząd ma „się odw oływ ać1!

„Podatn ik 11 tedy próbuje „odwoływać sie“ a 
na to otrzym uje z ck. starostw a pismo z dnia 8. 
bm. L. 10637., opiewające:

„Odwołanie P ana  przeciw wymiarowi podatku 
osobisto-dochodowego za rok 1901, nie nadaje się 
do m erytorycznego załatwiania, albowiem nie zo­
stało wniesione w myśl §. 1 ustaw y z dnia 19. 
m arca 1876 aup. nr. 28 t. w term inie 30 dniowym, 
g d y ż ..............................i t d .

Przeciw  tej rezolucji wolno wnieść rekurs w 
przeciągu 30 dni na ręce ck starostw a11.

I  tak  szłoby może w kółko, a tymczasem „na 
kaz p łatn iczy 11 powiada w dopisku, że „odwołanie 
nie zawiesza obowiązku niszczenia podatku w te r ­
minie11.

I  natm ainie! bo i ten caiy nakaz płatniczy dla 
„podatnika11 w charakterze urzędnika jes t zupełnie 
zbyteczny i tylko marnowaniem czasu i papieru, bo 
równocześnie otrzym ują urzędy, wypłaca i ące funk- 
cjonarjuszom pensje, odnośne wymiary i z urzędu 
je  „podatnikom 11 ściągają.

Czyż nie właściwiej było, uznać pomyłkę, w 
term inie przepisanym nrzez rząd podaną i zrekty- 
fikować odpowiednio nakaz płatniczy, niż trzym ać 
się lite ry  prawa, k tó ra  w stosunku jedynie do nie- 
urzęanihów pow inra mieć tli zastósowanie. Bo skoro 
nie zważa się na „zeznanie11 fuukcjonarjusza pań­
stwowego a miarodajnym przy wymiarze podatku

osobisto-dochodowego je s t wykaz przez odnośny 
urząd przedłożony, przeto odtąd t e n  u r z ą d  pó- 
winiden być uważnym za generalnego „podatnika" 
swych ludzi, tem samem jego „odwołanie11 być wa. 
żnem 1

A irudno p rzecń  przypuścić, by tendencją 
ustawodawcy skarbowego było r ,z y s k a n ie  takiej

S y l  kilkuak S BPOrZeI,ia Stalb"Wi «  -

Omciiizacja t ó t i  Krajaieso.
Jeden z czytelników naszych na prowincji, nad­

syła nam następujące uwagi z powodu oabj ego 
w Krakowie Zjazdu przemysłowego:

Przemysł w kra .u  m ó;łby  w niedługim czasie 
powstać i rozwinąć się ku poży tlow i jednostek i 
ogółu, tylko należałoby raz ze sfery stów, przejść 
do sfery ciągłego i konsekwentnego działania od 
frazesów do czynn. ’

Pierw szą rzeczą byłaby organizacja, ta  zaś n a j­
lepiej by w skazała te  gałęzie przem ysłu, k tó re t y  
najbardziej odpowiadały naszym środkom proaukcji 
i naszej możliwości konsnmeji. Powstawanie prze 
mysłów nie dających możliwości należytego rozwoju, 
należałoby powstrzymać do czasn, w którym po­
myślniej podjęteby być mogły.

K w estja korzystnego rozwoju danego przemy­
słu jes t kw est ją w pierwszym rzędzie Lapuaio 
kw estją finansową. F ’

Dotychczasowe usiłowania rozbijały  się nieje­
dnokrotnie o ten brak funduszów. Przystępyw ano 
z tak  małym zasobem pieniężnym, że już w pierw ­
szym rowu żądano nietylko oprocentowania włożo­
nych wkładów, ale zysków wystarczających dc u- 
trzym ania rodziny I  przeważna część rzekomych 
niepowoazeń na swoje źródło w tej niemoc*7 finan 
sowej. W iadomą bowiem je s t rzeczą, że pierwszy 
czas pierwszy rok, a naw et pierwsze la ta  pewnego 
przedsiębiorstwa wym agają znacznych wkładów a 
przedewszystkiem na urządzenie i próbną produk­
cję; uast^pnie na propagrnaę, reklamę, bez której 
dzisiaj żadne najuczciwsze i naw et najstarsze przed­
siębiorstwo obejść się nie może. Nie w ystarczy raz 
czy dwa razy zwrócić uwagę na „pierwsze krajow e 
przedsiębiors wo“, naieży ciągle i bezustannie przy­
pominać się konsumentom, czy to przez anonsowa- 
n i“, czy też przez urządzenie specjalnych składów 
Ze to wszystko yym aga kapitału, że cierpliwie na­
leży wyczekiwać skutku tych usiłowań i tej pro­
pagandy, to nie lega wątpliwości, tak  samo jak  i 
to , i że przy ciągłych dłuższych umiłowaniach, po­
myślny ich skutek musiałby być pewny.

A potem organizacje zbytu.
N ie dość powiedzieć, że to a to je s t „krajow y 

w yrób '1 i już być newnyrn, że publiczność tłumnie 
przybędzie. Potrzeba się o to postarać, ażehv pu­
bliczność dany produkt wszędzie w każdym handlu 
spotykała. Należy przedewszystkiem o tem pamię- 
u<y że o rozwoju produkcji może być mowa tylko 

przy większej, masuwej konsumeji.
Jesteśm y dziś narodem biednym, liczącym się 

z każdym centem i z samego patrjotyzm u tylko nie 
jesteśm y w stanie opłacić krajowego wyrobu dwa 
i trzy  razy drożej aniżeli p ro a u tt  zagraniczny. 
Producenci zapominają, że przy znacznie’ zej ilości 
sprzedanego tow aru zysk będzie znaczniejszy, ani­
żeli orzy sprzeaażT mniejszej ilości za większą ce­
nę. Ale przedewszystkiem niechaj nam dadzą mo­
żność ogiadania i kupowania krajowego towaru, w 
skromnych sklepach, bez luksusowego urządzenia i 
bez, eleganckiej służby sklepowej, bo wiemy aż nad­
to dobrze, że to wszystko odbija się następnie na 
cenie towaru.

Zdaje mi się jednak, że nie spotkam się z opo­
zycją, skoro powiem, że jak  długo nie uprzystępni 
sie i sposobem SDrzedaży i ceną krajowego tow a­
ru, nie klasom zamożnym, ale o g ó ł o w i  odbior­
ców, tak  długc o rozwoju produkcji krajow ej ani 
mowy nie będzm. M. U.

KRONI KA.
X  kr u jir*

Tarnopol. (W izytacja. J e szc ze  podatek domowo- 
czynszowy). Bawił tu  przez dwa dni m etropolita ruski, 
hr. Szeptycki, na wizytacji szkół, gdzie śledził z ogro­
mną gorliwością postępy w nauce relig ji wedle obrządku 
grecko-katolickiego. Nie pominął żadnego zakładu, i nie­
mal w każdej był klasie, przysłuchując się odpowie­
dziom uczniów. Zamieszkał był u proboszcza ks. keno-
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nika Gromnickiego, dokąd teź udały się różne depntaeje 
dnia 30. października, celem pożegnania dostojnego go­
ścia, k tóry  w dniu tym opuścił m.sze miasto.

Wszczęta onego czasu szeroka akcja celem ulżenia 
ciężarów, jakie nałożono w formie ogromnych podatków 
domowo-czynszowych na właścicieli realności, a właści­
wie na lokatorów nagle została zachwianą. Jest już rze­
czą pewną, że tylkrj więksi kamienicznicy, którzy opła­
ciwszy adwokata, w term inie pownosili rekursa, doznają 
ulg, inni pójdą z kwitkiem.

Różne wiadomości,
Z Morawskiej Ostrawy donoszą: Z początkiem

bieżącego roku szkolnego otwarto w Michałowicach na 
Śląsku, miasteczku, liczącem około 5.000 Polaków, pol­
ską szkołę ludową. Szkoła ta  tendencyjniej pomijana w 
budżecie gminnym, nie może się należycie rozwijać. 
Zbliża się JJoźe narodzenie i Gwiazdka, a wobec przyję­
tego tutaj zwyczaju wszystkie szkoły czeskie i nie­
mieckie obdarzają ubogie dzieci szkolne ubrani? mi i in ­
nymi podarunkami. Szkoła polska w M;chałowicach dla 
b raku  środków nie może uczniów swoich niozem obda­
rzyć; w budżecie gminnym zapomniano o niej, aczkol­
wiek dla szkoły czeskiej wyasygnowano na Gwiazdkę 
200 kor., a dla niemieckiej 100 kor. Aby temu bra­
kowi zaradzić, Czytelnia polska w Ostrawie zainicjowała 
składki na ten cel i rozesłała odezwy, proszące o ja ­
kiekolwiek choćby najskrom niejsze dary. W szystkie 
datki należy wysyłać ' pod adresom „Czytelnia po lska14 
w Mor. Ostrawie dom polski.

Olbrzymi pożar wybuchł d. 25. z. m. w F iladelfji 
w wielkiej fabryce mebli, zatrudniającej 400 robotników. 
Pożar wszczął się w suterenach 9-piętrowego gmachu 
stanowiącego fabrykę, które zawierały wielkie zapasy 
benzyny i nafty . Płomienie objęły w nadzwyczaj szybkim 
czesie gmach cały, a ponieważ fabryka była właśnie w 
ruchu, popłoch zapanował wśród pracujących, z któiych 
320, po największej części dziewcząt, znajdowało się 
w gmachu. Dziewiętnaście dziewcząt zginęło w płom ie­
niach. Jedna z nich spłonęła na drabinie ratunkowej w 
oczacn przy patrnjąeego się pożarowi tłnmu. S tra ty  wy­
noszą pół miljona dolarów.

A ppiji u b y w a z :“n i-  Geologowie angielscy zro­
bili ciekawe odkrycie, że W ielkiej Brytanji grozi po ­
wolne zalanie przez morze. Każdego roku, zdaniem tych 
uczonych, morze nożert. kawał lądu W. Brytanji, równo­
ważny powłerzcnm G ibraltaru. Na samem tylko zacno- 
dniem wybrzeżu A nglja traci rocznie obszar ląau, rów na­
jący się przestrzeni w yspy Helgoland. W  ciągu osta­
tniego stulecia ubyło jej ziemi o obszarze równym 
hrabstw u Londynu.

Proces O nadużycia. Kijowski sąd okręgowy roz­
strzygał w Berdyczowie spraw ę o podniesienie na mocy 
trzech sfałszowanych przekazów kasy bbrdyczowskiej
160.000 rubli z oddziałów chełmskiego i lubelskiego, 
oraz warszawskiegu kantoru Banku państwa. Główny ob­
winiony, kancelista kasy berdyczowskiej, W asyli Baczyń­
ski , zbiegł do Ameryki. Pod sadem więc znaleźli sio : 
żona Baczyńskiego, Melanja, jego kochanka T ekla Iwan- 
kiewicz, ojciec jej Juljan Kobylański, synowie ostatniego 
Andrzej i M ikołaj, jak  również siostry : Meletina Pal-
czewska i Neonida Bobowska. Sprawa trw ała  dwa dni. 
Sędzio wie przyi ięgli Palozewską i Bobowską uniewinnili, 
uznawszy pozostałych za winnycn. Do Baczyńskiej za­
stosowano okoliczności łagodzące. Rad skazał K obylań­
skich na dwa lata ro t aresztanckich, T ekle iwankie- 
wicz na dwa lata więzienia, Baczyńską zaś na rok w ię­
zienia. P retensję kijowskiej Izby skarbow ej, jako p o ­
wódki cywilnej, zasądzono w całości. Po odczytaniu wy­
roku m atka T ekli Iw ankiew icz, W aler ja  KoDylańska, 
oświadczyła publicznie: „Ja  jeźdź łam do Chełma po p ie ­
niądze, aresztujcie m nie!u.

Niedoszły pojedynek. W  dniu 26. z. m. odbyć 
się m iał w o ilicach W ilanowa pojedynek, k tóry , jak 
donosi „W arsz. Dn!ew.“ , odwrócono w sposób następn- 
jący : Z ran i w kierunku W ilanowa wyjechały z W ar­
szawy trzy  kare ty  i dorożka, w których mieściło się 9 
osób. Pojazdy ta przybyły do W ilanowa o godz. 11 
zrana. Tu, w pobliżu cmentarza, dobyto walizkę z przy- 
boram i i sekundanci 1 rozpoczęli przygotowania do po­
jedynku, gdy oto zjawili się ua miejsce strażnicy ziem­
scy z -wójtem gm iny W ilanów i żandarmem i pojodyr 
kowi przeszkodzili. Strony przejechały wówczas do N a­
tolina, gdzie także w chwili gdy miano się już zabrać do 
pojedynku, ciź sami przedstawiciele władzy nie dopuścili 
do starcia.

W ytrwali zapaśnicy przejechali wówczas do m ająt­
ku  Bielawa gminy Jeziorna, i tu  usiłowali się ukryć w 
krzanaeh przed okiem tropiących ich przedstawicieli 
władzy miejscowej. Gdy im się to nie udało, jedna 
z karet z 4 osobami udała się w stronę W arszawy i w 
Wilanowie zatrzymana została przez pomocnika naczelni­
ka puwiatu, który podażał na miejsce. Osoby jadące 
w karoc:e oświadczyły mu, że, chociaż pojedynek był

zaprojektowany, lecz zakończył się pogodzeniom stron 
po waśnionych.

Zapis Nabla, który , jak  wiadomo, po raz pierwszy 
w tym  roku ma być rozdzielony na pięć nagród, w y­
nosi 31 ,225.000 kor. skandynawskich. Na podatek spad­
kowy przypada z tego 3,170.000 ko-.; z sumy tej 
2,356 000  kor. wpłynie do szwedzkiej kasy  państwowej, 
zaś 814.000 przypadnie w udziale: Francji, .Anglji i
Włochom.

Telegraf bez drutu. P arysk i dziennik „F ig a ro 11, 
po raz pierwszy onogdaj wypróbował te legraf Łez drutu 
w służbie dziennikarskiej. Urządził on na osobnym okrę­
cie stację te legrafu bez druta. Stacja ta  w ysyłała co 10 
minut depesze z pełnego morza do Dunkierki, skąd je 
po drueio przesyłano dc redakcji „F igara11 w P aryżu . 
Depesze to nadeszły bardzo dobrze i bez pom yłee.

Na licytację. W lutym r. 1902 będą sprzedane na 
licytacji liczno m ajątki w Królestwie, mianowicie w P io tr­
ków skiem, Lubelskiem, Faliskiem , Płockiem i Kieleekiem 
w liczbie 440, * powodu zalegania z ratam i Tow a­
rzystw u kredytowem u ziemskiemu.

Szpital dla chorych na „wi!ka“ otw arty zo s tił 
w tych dniach w Kopenhadze. Nosi on nazwę szpitala 
„F insena11, na cześć profesora tegoż nazwiska, k tóry  od 
lat pięciu % powodzeniom stosuje leczenie tej strasznej 
choroby, przy pomocy promieni św iatła elektrycznego. 
Szpital wzniesiony został ze środków pryw atnych i p u ­
blicznych.

Choroby konduktorów elektrycznych tramwi.-
jÓW objawiły się wszędzie w tych miastach, gdzie tram ­
waje elektryczne kursują. Są one szczególnego rodzaju 
i w ystępują w tro jak i sposób. Pow stają przez ciągły 
prąd  ostrego powietrza i ten szkodzi oczom i spraw ia 
silny ból; po wtóre ciągłe przyciskanie nogą guzika, aby 
poruszyć dzwonek, powoduje spucnnięeie koiana i sta­
wów praw ej nogi; wreszcie objawia się w rekach ro ­
dzaj udaru słonecznego (Sonnenstich). Regulamin jazdy 
obowiązuje, żeby korba ani na sesnndę nie była z ręki 
wypuszczoną, podczas upałów zaś promienie słoneczna 
tak  silnie działają na ręce konduktora, żo te  stają się 
czer w onobrunatne i pokryw ają się bolesnemi pęcherzy­
kami. To teź nie należy się dziwić, źo konduktorzy uży­
wają w łecie rękawiczek, ale pomyśleć by trzeba, żeby 
tych ludzi ochronić od przeciągów i puchliny nóg.

W Petercburgu powstaje Towarzystwo wzajemnego 
kredytu wydawniczo-drukarskiego Członkami tego Tc- 
w arzystwa mogą być osoby, nie należące do żadnej in­
nej instytucji wzajemnego kredytu, a pracując" na p o ­
lach . nankowem, literaekiem , wydawniczem, ksiegarskiem , 
lub w zakresie rytownictwa, drukarstw a, litografji i tp. 
Towarzystwo udziela członkom kredytu  od 300  do
15,000 irbl.

Nowy tenor opory czeskiej Morak zażądał pod­
wyższenia gaży * zł. 4 .000 na 5.000. Dyrekcji, sprze­
ciwiła się temu, w skutek czego Morak Die chciał śpie­
wać w „Opowieściach Hoffmana11 i zagroził wyjazdem. 
D yrektor teatru  Schmoranz udał się do policji z prośbą 
o rozciągniecie opieki nad tenorem, aby nie uciekł.

Zwycięstwo sprawiedliwość Z Królewca tele­
grafu ją  : Za rzekome zamordowanie dobosza Langego
skazano w czerwcu r. b. robotnika Barusza na 14 lat 
domu karnego. Obecnie sąd przysięgłych w ponownej roz­
praw ie Barusza uwolnił, a zasądził na śmierć rzeczy v. istego 
mordercę, m ajtka Pohla.

Szkoły sztuk pięknych. „Nowosti11 donoszą: Po­
ruszono projekt otwarcia średnich szkół sztnk pięknych, 
pod zarządom akadem ji sztuk pięknych, w Kijowie, 
W arszawie i Tyflisie. W  W arszawie szkoła taka założo­
na będzie * inicjatywy i kosztem Adama hr. K rasiń ­
skiego i Maurycego hr. Zamojskiego.

Z kasyna pliejskiego. w e czwartek 7. bm. o go­
dzinie 8 wieczór, wspólne zebranie towarzyskie członków 
kasyna, przy muzyce. W  piątek 8. w sobotę 9 i w nie- 
dzieię 10. bm. przedstawienie am atorskie „Szczęśliwy za­
k ład 11, operetka w 2 aktach Ryszarda Genće. Bilety od 
poriedziałka 4. Dm.

■Sprawy ekonomiczne.
Konferencja w sprawie braku pracy. Z inicja­

tyw y kanclerza Niemiec, hr. Biilowa, postanowiło m ini­
ster *im pruskie zebrać wiadomości z każdej poszczegól­
nej prowincji o grożącym braku pracy i o środkach, 
jakie należałoby przedsięwziąć dla zaradzenia bmdzie. 
W tym  celu odbyła się w poniedziałek pierwsza konfe­
rencja w Gdańsku pod przewodnictw-un nadprezydenta,
b. m inistra Gosslera. W  toku obrad okazało się, że lu­
dność P rus Zachodnich nie znajduje się w położeniu 
groźnem. Gdyby jeduak okazała się pilna potrzeba, za­
równo władoe rządowe jak  i miastu Gdańsk gotowe są 
przedsięwziąć natychmiastowe roboty, przeznaczone na

czas późniejszy. K ilkuset robotników może także znaleźć 
pracę na wsi. W ten suosób około 1.000 robotni-rów, 
pozbawionych czasowo zarobku, w najbliższym czasie 
będzie mogło oddać się znów pracy. D yrekcja kolej1 
oświadczyła gotowość bezpłatnego na razie przewoza ro- 
boiników. Opłaty za bilety będą później ściągane od 
pracodawców.

Nieurodzaj W Rosj.. Wedle urzędowych danych, 
ogłuszonych świeżo przez rosyjskie ministerstwo rol­
nictwa, —  przedstawia się klęska nieurodzaju w Rosji 
w ten sposób: Wogóle biorąc, zbiór wszelkiego rodzaju 
zbóż w całej Rosji, jest mniej niż średni, w szczególno 
ści zaś zbiory we wschodniej i południowo-wschodniej 
Rosji _ są niezadawalmające a miejscami n.-lfcret zupełnie 
złe. Zyto ozime, będące głównym produktom Rosji, nie 
urodziło się zupełnie (niżej 5 0 °/0 średniego zbioru) w 
21 powiatach. Daiej w 65 powiatach dało od 5 0 %  do 
7 5 % , w 83 powiatach dało od 7 5 %  do 9 0 %  średnie 
go zbioru. P s z e n i c a  ozima zupełnie się nie udała w 
Ziemi kozaków Dońskich i w guuem ji Esaterinosław - 
skiej. Zbiór, mniej niż średni, wykazują gubernjo N ad­
bałtyckie i Królestwo Polskm. W  południowo-zachodniej 
Rosji pszenica ozima udała się dobrze. Z b o ż a  ja re  
dały również zbiór niezadawalniająey wogóle. Szczegól­
niej na wschodzie i południowym wschodzie Rosji jesc 
on zupełnie zły, a mianowicie co do pszenicy i owsa. 
Groch i hroczka dały także zbiór bardzo lichy, podobnie 
jak  len i konopie. —  Ziemniaki duły zbiór praw ie śre­
dni miejscami, gdzieindziej niezadowalający. W edle sp ra­
wozdań 7.600 korespondentów m inisterstwa rolnictwa, 
zebrano tego roku w Rssji europejskm j i w Królestw ie 
Polskiem : l  100,895.000 pudów żyta (pud 1 6 3/4 kg.),
551.747.000 pudów p3zenic.y, 536,624.000 pudów owsa,
304.289.000 pudów jęczmienia i 92.851.000 padów 
prosa. Przyczyną nieurodzaju, oprócz k lęsk meteorolo­
gicznych, ' były także szkody, wyrządzone w zasiewach 
przez k ilka gatunków owadów i przez myszy. N ieuro­
dzaj w Rosii przybrał więc groźne rozmiary, pi zacho­
dzący zwyteły chroniczny niedobór w gosoodarce rolnej 
rosyjskiej.

Kurjerek MbljograGcziky.
Nowe książki otr^ym ™  przez K sięgarnię Polską 

we Lwowie. 1

- D a n t e  ńiig tnen. Nowe życ.e ( v ita  naovaj. Prze 
kład E hrennerga 2 kor., 60 h

D y a k o w s k i  B. Zwierzęta współbiesiadnieze Z 
5-ma rysunkam i 40 h.

F r a n c o l i n  G. Pierwsze początki cbomji dia sa­
mouków. 1 fcor., 4  h

G e rs  o n M. Praktyczne w zork! rysunkow e do n a ­
uki i zabawy. Serja II  Zeszyt %  po 70 b.

H e r a c h d e r g  Al .  P o ls ta  a Moskwa w pierwsze! 
połowie X V III w. Zbiór m aterjałów  do historji stosmu 
ków polsko-rosyjskich za Zygmunta HI. 6 koron.

H o f f m a n o w a  z T a ń s k i c h  K L  Pam iątka po 
dobrej matce 72 h.

J a m e s  p r o f .  W. Nałóg, szkic psychologiczny tło- 
maczył dr. R. Radzi wiłłowicz 95 h.

J  e s k e A. G ram atyka języka polskiego. W yd. IX. 
opracowane przez FI. Łagowskiego. W  oprawie k a rto ­
nowej 2 kor., 60 b

K a m i ń s k i  Z. Nauka szybkiego rachunku i ko­
rzyści z niej wypływające 26  h.

K r a s n o w o l s k i  A .1 M aterjały plany i wzory 
do ćwiczeń stylistycznych. Część I. na kl. II  D l. 1 
IV. 2 kor., 60 b. W  oprawi6 kor., 3 12 h.

M. M. Dr. Czy mówić po angielsku? Do you Bneak 
E ng lish? P raktyczny przewodnik do nauczenia się W 
krótkim  czasie języka angielskiego. Gram atyka. <1 widze­
nia. Rozmówki 96 b.

M a j e r s k i  S t. Mapa fizyczna ziem polskich ''Eu- 
ropa środkowo-wschodnia) Podziałka 1: 2550000  k 
1 kor., 80  h.

M a z u r k i e w i c z  J. Andrzej Towiański. Studjum 
psychologiczne kor., 1 20 hal.

M o r a w s k i  K. W iersze i proza 3 kor.
N  i t  m a n d r .  K . J. Za świętą sprawę. (Opowiada­

nie na tle powstania z r. 1831) 80 hal.
N o w a c z y ń s k i  A. S tadja i szkice kor. 4.
O s t a s z e w a  k-B a r  a ń s k i d r . Rok złudzeń  

(1848) Opowiadanie historyczne 1 kor., 44  hal.
S a r m a t a .  Marzyciele. Sztuka lekko-tendencyjna 

w trzech odsłonach 2 kor.
T y s i ą c  nocy i jedna. Powieści arabskie. Tom IV 

i V. po 48  bal.
V a n d e r v e l d e  E. Kolektywizm i rozwoj pi ze- 

mysłu 2 kor., 5u k.
Ź m i c h o w s k a  N. (Gabrjela) W ybói pism. Z przed­

mową J. Chrzanowskiego kor., 2 60 hal.
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llfogarFU &ahwek diiesiaa?:! §
©
© we Lwowie, przy ul. llet-ujuskiej 1. 0 ©

o
©  poleca bogaty wybór Salek ubranych i nieubranych, ©  
©  wszelkiego rodzaju zabawek mechanicznych i t. p. ©  
Q  oraz rożne gry towarzyskie i przybory do podroży 
Q  po bajecznie tanich cenach q

i  n i  l i m  i i i i i i n ®

B iM if t it ó  * l ir a c s i lt l
Dywany, portjery, ^Iiodniui, story,

l i r a u k i ,  k a p y  i  m a t e r j e  m e b lo w e  p o leca  

i m  nowootworzony magazyn ^

; * „ A U  P R I N T E M P S ” * *
^  ------------  l w ó w ,  p l f f c  H a l i c k i  1. 1 3 ---------------- ^
^  (dawniej Zwiebak).

i w s s s a r a  m i g

„ C o n ± l s s r i e  T J a n L i o i a . ”
* i  L w o w ie .

parowa fabryka cukrów i czekoiady,
kojec* swoje według najnowszych eę|«sobów i przy zastosowaniu po- 
'^powyoh środków wykonani wy*' - l ie n it e  krajowe fabrykaty cpe- 

ejalne, jako to :
Angielskie, rrancuskie i szwajcarskie bonbony i Cukry wszel­

k o  rc naje — Bonbcny atłzsc we — produkt* lodowe — karinelk. 
ybootw i — bonbony salonowe. Wyśmienite cukierki deserowe v. ró- 
*byoh Joboruwych gatunkach (Ir.gees, Prnlinóes). — Deserowe pie- 
® Jwk ,Biszkopty, herbatniki, pie.nibi — Orientalne speejtły cebrowe, 
‘‘rieroui artykuł] i w i g t e o z n e  n a  B o l a  N a r o d z i u la  i W lel-  

- b or on pcjodynczycL do najwytworniejszych.
Cukier lodowaty, owoce kandyzowana, glasurowe — skórki po­

marańczo? s kandyzowane, opatentowany cukier owocowy do smażenia . 
^oców, marmolad, soków itp. jako względnie najtańszy dodatek za- 
ptaet zwykłego cukru burakowego, t io lt  d o  p o tr a w  jako najlepszy 

najtańszy środek zamiast masła i miodu. Wreszcie rozmaite soki 
*bi,eow maimolady i L p.

Nadmieniamy, ie  wszystkie artykuły surowe i materjały po- 
'r»tbne de wyrobu naszych produktów, 1 tóre pobieramy z pierwszo- 
Uędnych śród J  — bada I kontroluje s tu e  chemik sądswale zaprzyslęieey.

ZjeJnoczonc fabryki syroDU i cuicrow we Lwowie,
'fcbrykt Zamarstynowsk* 21 Zarząd. Łukrsińskiego 4.
® klad g łó w n y  i p i. G ołucha o r s k ic h  9 , F ll ja i  Ry n e k  12.

Całkowita gotówka nie wpagana.
P o d  d o g u d io a m l w a r u n ­

k a m i d.tjemy osobom, będącym w 
możności płacenia wszystkie nasze 
towary na kredyt i polecamy im dy­
wany salonowe, do pokoi, ścienne 
i kościelne, chodniki. linoleum, ce­
raty, firanki, portjery, kapy na stoły 
i łóżka, kałdry, koce, m a te r je  na  
meble i różne inne przedmioty de­
koracyjne. Meble żelazne i drewnia­
ne, towary lniane i bawełniane, bie­
lizna, towary futrzane, konmkeja 

oska i imęska i damska i wszystkie inne arty­
kuły mogą być pr* sr nas sprowadzane. Na Drowiueje wysełamy 
illustrowane ceni iki darmo i opłatnie. Listy należy adresować:
Zarząd wiedeńskiego Magazynu „AU L 0  U V R E‘r 

Lwów, uiioa Sykstuska I. 6 (w Pas źu Hausmana). 
FEIjsi w Przemyślu ul. Mn kiewicza 1. 4, w Stanioławcwie ui 

Smolki 1 1.

l N  a j  t a n i e j

Znakomite aromatyczrie

silnie naciągają je,
pół kiio zł. e t

Congo ....................................  l -60
Souchong .............................. 260
Melange de London . . . .  8-—
kaisow cza ma . - . 4-—
Najlepsze wysiewki herbaciane pół 

kila l zł '40 ct., J '60 i 2 zł. _

znakomite w smaku w wortczsaen 
po 4*/. kg., oplaeane do każdej stacji 

pocztowej w kraju,
woreczki 

1 kg. 4*/. kg 
CeyioL grubioziam. I. zł.

wybierana - - • 2'20 1060
Ceylon najprzedniejsza 2 r6  10 40
Ceylon średnia • - • 2-08 30'—
Ceylon zielona . . .  2‘— 9 6f
Ceylon perłowa • • • 216 10’4C'
Mokka arabska . . . 2-16 10‘40
Jawa z ł o t a ....................... 216 10 40
Karrakas znakomita

w smaku • • • • 1'30 6‘BO
Ł E O H A B D  & O Ł E O F I

Lwów, ul. Batorego 2.
Każde zlecenie odwrotnie załatwia się.

nsrwizt i6rr--iu«tr. f ryks palsnlsk 
k uohennyoL 

& . K O L O b fiC S , W E L S

U g M

m S kk j W  .

P a l  en  law a n n c h e n n e  
i  is la z t ,  c a a l j , porcelany I r 'olIU.

PprowadŁAÓ m praete każdy ren o - 
m o w u n y  h a u d e l  ż u la s n .  .o a e M  g a z ie  n i#  
m a  W j a y ł k i  w p r o a t .

H a sa a fra a s eaaaOd gratis.

*
rylao m y d l  o 

* fabryki 
B “ran an & do 
_» TułOh.n n. E.

Mleciooliljowe mydle
(dwu g ó rn ików ) 

da je  d e lik a tn ą ,b ia ­
łą  sk ó rę  i  różow ą 
oerę. a  je s t  s a ra -  
s em  n a jiep ssem  
m y d ło m  n a  piegi* 
C ena  fia uts. 40 ot. 
Do n a b y c ia  we 
D w ow ie u  A lojzego 
H iibne ra , w a p te o e  
R u ck era , d ro g n e rji 
H iko lascK a  1 ap., 
u  F r ie d r ic h a  i Bea- 
oook, O. T. W ino- 
k le ra  sy n a , w  dro- 
gneip i D. Popiela, 
f ry z je ra  J . D o tlfrie - 
da, w  R zeszow ie n 

A. K arp ińsk iego .

•• n

BUDZIKI MUZYCZNE K. 14
'  t y s i ą c e  przeko­

nani już są o zna­
komitości budzików 
muzycznych. Pewne 
przyjemuc obudze­
nie się Nerwy nie 
zostają wzruszon 
strachem, tak, jak 

-Drży innych budzi- 
.mm mm u- Jłl~nrh Eleg. niklowy 

budzik, robota soliuna, cena tanił 
gra 2 kawałki K 1 4  W nocy samo 
świecący budzik z dzwonkiem K. 4 
z wskazaniem da,” K i *  , jtc ■ 
maty budzikowe K. 5  Nikl. zggaf 
rem. K. 7 Srebrny zegar rem K 10 
Svst. Roszk. Prec zeg rem zam 24 
Iza K. 10 NI. BUN3BA K IN , ^  ę- 
dei IX., Berggasse 3 Cennik giatiB

, 3 1 ^P r o s z ę !
s p r ó b o w a ć  u z n a n y  j a k o  z n a k o m i t y

U A & & ę  
i  O 2 * 2 ®  Ł

. Gwarantowany najczystszy a przytem najtańszy fabrykat.
Do nabycia  we w sz y stk ich  lepszych sk lepach  ko łon ja ln  ych i delikatesów

♦
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X
X
♦
*
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i
♦

x
X
V
♦
:

x
t
♦
♦

" C r z n - L a r L y -  z a  n a j l e p s z y

® T  A M I  A l r f  w  o r y g i n a l n y c h  
j A w l i i  f la s z k a c h  fabryki
=  O r ó f  K e g le y i c h  i s t v a n  u t ó d a i  -------

(hr. Stefana Kegleyicna Nast.) 
w  F S O M O N T O B  — założonej t t ku~ I86<f

Zasypuje zupełnie koniak francuski.
*

**
***

Extra
****

V. S. O.

V. k
c

830 
410 
610 
6 -  

7 ' -  
10 —

N Vi
'/! K 2'05 
.  * 2 46 
> » 8 JE- 
■ > 8 K
:  : £

■/, K  1-26 
> 1 '^  
.  1 *  
» 2 10
,  2;4C
.  3*60
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♦
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poleca O, TI W in k le ra  Syn \
w e Lw ow ie, Rynek I. 28. ♦

►U>!♦♦♦♦♦♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  -

L lm la  H o l l o a ^ f ą  - A m e r y k *  L t o t t c r d a m  • H o w y - f a z k .  
Kajbliższy d j«r :

7 listopada otatendam 11 przedpoł. 14 listopada Rlnjdam 3 ropoł.,
21 listopada Potsdam 8 30 przedp. 28 listopada "iaasdam 2 3C popoł.

Parewee c podwójnych śrnlaeh: 12,ggo toa.
Jeua kajuty pierwszej klasy od 264 koron i wyżej ) _  ,, ,

drugiej klasy od 228 kor. wyż aj /  z  Rotterdamu
, ,  IR  klasa I97 .or. 40 hi. z Wiednia
Biuro we Wiedniu i dla kajn .' IV. Wiener Giiitel 18, napmeeiw 

dworca koleji poł«dn. i półn. Filje ausir. w Bernie, w Intbi »ku i Tryeśoie

|  N a j p ię k n ie j s z e  b u k i e t y  i m i e n i n o w e  ]
h. z a r ę c z y n o w a  i - e  e l n e  \
2. ■!® poleca <Z ZAKŁAD OGRODNICZY poiłem

* I  ze SKŁADEM NASION i KWIATÓW ;

PONEGO KLIMOWICZA i SYNA
we Lwowie, p lac H alicki l. 14.

PK JW D ZIW 4 HERBATA ROSYJSKA
Z DOMU HANDLOWEGO 

SERGIUSZA WASILEWICZA P E RŁ OWA W MOSKWI E
w eryg. opakowaniach opatrzonych rosyjsk. piecz. rząd.

funt v. 1 ‘ 'U V.
11 et |z ł |« ł 1 ftt 71 1-1

1 Familijna • .................... 180 — 9U —H _ 23
2 1”V.milijn lepca. . • • 2 10 1 06 — 63 -- 27
3 Czerwona 2 40 1 2* — 60 _ 30
4 Czerwona lepsza . . 

F milijna Ghunmy
2 60 1 30 _ 66 33

6 2 90 1 46 _ 73 _ 87
6 Czarna eyborna . . . 3 10 6-':j— 78 —39
7 Czarna Liausin . • . 3 40 1 70 — 85 — 43
8 Czarna Liansin najlep 3 90 2 02 — — — —

'0 Kwiatowa familijna • • —— 1 96̂ — 98 - 19
W yłączny skład herbaty rosyjsko-

1 roszę tylke na 
próbkę najmniej­
szą paczkę z wy­
mienionych nerbat 
zakupió, a przeko­
nawszy się c jej 
wybornym smaku, 
innej już więee" 
używać nie -ecLet

karawanowej

A . S E R A F I N , JLWÓW, u l .  A k a d e m ic k a  I. &.

NACZYNIA TERMOFOROWE
wszelakiego iod?,aju do roznoszę nia jadła, me- 
naźy myśl *skiej. — Do wielogodzinnego utrzy- 
mywania potraw i trunków w stanie ciepłym 

U  v A a  b e z  oproia.
T e r m o fo r y  do m łak a

do utrzym> wania przez 8—10 godzin w sianie: 
ciepłym mleka co ssania 

b ez  o g n ia .
K o m p r s a  j* t e r m o f o r  ; •  t

Kilkugodzinna aplikacja ciepła 
b ez  o g n ia .

Ogrzewacze kieszeni i zarękawków, stołków 
do nóg, opasek na żołądek. — Prosp-łty  

gratis i franco
Aujtrn-węoi rskie przedsiębiorstwo termoforowe, W iedeń. 

Miejsce sprzedaży we Lwowie: Dla artykułów domowych i kuchennyoh 
Pil tr Mikolasch a Co., B. Landau. Klojzy Hilbner. — Dla artykrłów 
-ited.: Józef Pineles, aptekarz w Staa sławowie. — Dla ai tykułów 
domowych I kuchennych - Karol Hauswald. — Dla artykułów red.: 
   Aptekar:. Hul ._______________________

grzeje

ognia
wszystkie przybory 
do potraw, lakoteź 
artykuły potrzebne 

do pielęgnowania 
chorych I

4
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Z towlsa śmnta aa twej dobro ot I zaąoełt* **- % prawfctoą

H erbatę rosyjską
potoo* k&acUi •o-

XIo

Z MaBÓWf

W. ADAMOWICZA
w  U ro d a ch  w  »«gruueM  ro iyjakia_u «•

1 b u  , F am ilijne j'1 b a r t  z e  Jg fertj « ł. 1-4C ~
1 tort Jdelrttóe da Iłook-j" w aryg ł^U . 2'50.s> 
1 u - r t  jlm perial c e s a r s k ie j  w oryg. »  vk J-gjg 5. 
1 tort .Okruchów ' z najlep berto ' kwuŁ f  20 ”, 
IUWA „CEYi_OrtJ Mak* tr.it* trance 5 kg. zł e-

H A N D E L
H e r b a ty ,  K a w y  i W i n a  §

EDMUNDA RIEDLA i
od lal dwudzieatu istniejący przy placu Mariackim 1.10 ® 

z o s t a ł  p r z e z i i e & i o a } '  ®

,'T ^ f p  l i c a .  T e a  t r a l n a -  3 ,  -^ g g
druga kauti wica od placu flfarjackiego. «

«
e  '9 S 0 « Q o e > v « 8 tto * © e ® « © e « «  *»

Aptekarza 1 TŁierrŷ u a
z zieloną marką ochronną zakonnicy 12 małych 
albo 6 flaszek podwójnych K. 4'— bet kosztów.

A. Thiern ’ego mU eentjfefiową na ra .,
2 słe’ki koron 3.B0 bez kosztów, rozpyla 

za gotówkę
A THIERPY’EG0 apteka pod „Aniołem stró­

żem" w Pregrada
obok Aoeitsck S t ie rb rt iŁ . 

W ie d e ń , sk łd cj g łó w n y  3 A p te k a  C. Bpa* 
dily, f l t i l u h i - i i  fk t  I. B u d a i t j i i  A p fe l a J . w. T o r e h  
■ d r . Ł g g e r . Z a g r z e b  3 A p te k a  S . ■ jH e ib a o b . L a o n  3 

A p te k a  Z y g m u n ta  T tu ck era .
Detalicznie wszędz’e do nabycia.

FRłES2 t(J 5 0  LAT
-  ISTNIEJĄCY
• yj r .  1 8 4 ? «

- z a ł o ż o n y  -

IP  wystawach hrSjawychi zagr. odznaczaj 
Z A K Ł A D

BYTOWNICZY i PIECZĘTARSKI
poa fil ma

G . S C H A P I R Y  SSTM
t o  Lwowie tylko przy UL. SYKSTUaKIEJ I to  

rykoaaje po nader niskich cenach: Piec n, * metalowe, numera- 
ftr grawnry na drogich kamieniach, marki pieczątkowe, guziki 

lifteryj. congi dc. plombowania plomby ołowiane i t p. 
M tam b llje  I d r u k a r n ie  z a u it z a k o w e .

4

I Y S Ł 0  IM G !  P A N A

ZABŁOCKIEGO
Najlepsze myrtło toaletowe

wy obu

LWOWSKIEJ FABRYKI CHEMICZNEJ
„ T L ^ r .

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH APTEKACH, 
DROGUERJACH i PIERWSZORZĘDNYCH SKLEPACH. 

C E N A )
zwyczajne 40 groszy, zbytkowne 1 kor. za sztuką.

Wszystkie księgarnie sprzedają dzieta 
pedagogiczne R e u s s n » r a  do bar­
dzo ^rędkiej i najłatwiejszej nauki 
obcych lęzyków, baz naucryc. z obja­
śnieniem wymowy i kluczem p. t.

Samouczek:
■ -n ls k o -N ie m ie o k i knrs wstępny 
( E l e m e n t a r n i  po 18. 36 i 60 ct. 
Kurs i szy 90 ct.. knrs II-gi zł. 2'40. 
P o l s k o - F r a n o u s k i  kurs I-szy 

złr. 1'80, — kurs il-gi złr 9 80. 
G ra m u ty K a  P o l s k o - F r a n c u ­

s k a  złr 1 8U 
P o le fc o  A o g i d ; k i  kurs l-szy 

złr. 112, kurs U-gi złr. 18u 
P o is k  o . R u s '  i  kurs I-szy z’ 210, 

kurs Il-gi złr. 2'70. 
A o i e r y b a ń s t i  P r z e w o d n ik  
z rozmówkami atrgielskiemi 75 ct. 

Główna sprzedaż w księgarni
Dr. WŁ. KBŁKÓwgkl&GO 

w K r a k o w i e .

Wdki eSâtyczae
biało i brązowe

w 5 grubościach dc zaopa­
tryw ania drzwi i okien

polecają

Lwów, Hetmańska 4
—

Próbki wraz z podaniem ce­
ny wysyłamy D3 żądanie

EOLESłAW JANKOWSKI
PRACOWNIO RUSZIilKARSKA.$mE0AŻ2MW LWÓW,ul Czarnieckiego 1,2.■£•* 

J‘ wykonuje \vazyaix‘ie reparacye tanio * pod g«a c* ncyą st3 rą n n i e *» « Starą bron kupuje ptaĉC gotówką 
CCNNIKI NAZĄDANIf 6HATIS;FRANKO

5 i S ? ? T m  » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
• saa lek p r mrtle-iiani* 

mutoJLii wyspizedaję:
Wiśnie i Czereśnie

wysokopienne, szlrchtme grtui.ki 
100 sztuk po b0 kor 

K A S Z T  aV Y ALT ąjTE  
uo 2 metr wysokie 40-7n fiaL 

J A B Ł O Ń I E  I G R U S Z E  
wysckup i ksitowr, 

KRZEWY owocowe po u yu*- 
ozycu cesish — v l iSKJtW Al 

100 sto- 2 kor.
Prowrę zaiąaae cenników

Fabryk* ktm M rw ów  I ogród 
handlowy w Lubyczy i r ó  
łew skhtj Stacji koiei (lir r

XXXXXXXXXMFrX*IXXTTT';

w Hali Tarmwicy miejskiej

L. Bażant

>
a

*»
ee
w

►
•N
Ul

P e le o a
a s ł o

iwieźutki* kuchenne 
*/j klg- 48 et. 

Zupełnie świeży tr; nsport

K a w j r
pół klg. po 60, 65, 70, 80 
90 et., 1 zł, i 1 zł. 4 et

oraz wszelkie tow ary
oo certach najniższych

Ś l e ć L s a e  
specjalne marynowane 
garmrowane 3zt 12 c t

T I  Bażant)
w Hali Targowicy m:ejskiej.
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n
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PyreM rv-c
naftbweLATARNIE pyr n nsw u ,

I sJiwns 
TŁdSZCZ z p ą t z c z s H y  do 

1 loknwobK 
KZEks/Kl de szyc)a pasów 
tU W r  t PASV do maszyn /J  
KRfTK de latarń 
ł i . tS i ;  cte palenia

poioca

iraptonrei #
T r o k łir y  ; 

J ni o n i a k 
SÓL 3LAUBERSKĄ 

tiłtMY dia bydła 

P r z e t y k a c i e  
kauczukowe

1 2  U  ^  Y  
przeciw wzaeciti. niezbędne 

przy karmie woiow

Cenniki na Ż ą d a n i e  b s z p ł a t n l o  
• s p ł a c o n e

U S T . ^ .  S I 2 v d : ^ 5 :
poleca , -

M. A. 4 D G U S T Y N
«ł. Tei rali a I. 7, swaj HrtWe za. ąałrzaay

Y B T juŁ  W .
we wszystkich możliwych gatuuWith, jak : futra podróżna 
kryto um ter ją  i futrem, kurtk. do polowania rat a miasto­
we, paltoty damsitia, saki peleryny najmodniejsze, colier 
boa czapki, zarękawl i t. p. materje na Wierzehy w wiel­

kim w-j borze.
Wszelkie zamówieaia uskutecznia z całą afcuratno- 

ścią, sumieunością i gustem, zaś za trwułość towaru gwa' , 
rjwaaja w zupełności

SS&T~ Cenniki na iańefre s n tłs  i franca.
w a a p - ®

ł

h *++4 >♦«

PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA
zegarów  w lo io u yo b

Michała Mięsowicza
—   w  i , « i i e  = = = = = = = =
poleca P T. Publiczności *we wyraby, a mianowicie z e g a r y  
w i e  J a w a  d w o ł i t j  w lc iłk a d a ł, sporrąnzone według 
najnowszych systemów łia li»ś»i»łBW, ratuszów, fahryk. szpitoil 
ilp. Wyi-oruję również naprawą stary«h ztparów wieżowych.

Zakład mój zegarmistrzuwai . odznaczony medalem na 
wystawie kraj. 1894 r., powiękeiylem obecnie i urządziłem na 
wzór wajpierwszycb podobnych zakładów zagranicznych

Za zegar- z mej fabryki przyjmuję pląelelltnią gwaraneją. 
J?rospekty i  Kantory »p na ią d a n is.

A d res z a m ó w it i M ich A ł M Ięsow iez
w  K r a i n i e .

um rertli|(hnśi»zv **: a

R o n c e g n o
mjsllnlejsze naturalne w o d y  m i n e r a l n a ,  zawierając^ 

areon i żelaza 
saleo nc prze* nąjpierwsłe powagi lekarsk ie przy : 

ttnemji, clilurozie, ci-rpieniach skórnych, nerwowych» 
kobiecych, m alarii etc.

Pioie wody trwa prztz cały ro.i
S liad j we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach-

KADZIDŁO SOSNOM E
oprócz przyjemee^o -.apaebu, posiada nieocenione własności 
bTgieniczne polec* się przeto azczegóinie chorym n» pieui. 
Oczyszcza i odświeża powierzę wieszkań w wysokim stopniu. 

Flagoo l -20 hal.. rozpv’acze oo 60 hal do 6 k.

JAN IHFATOW ICZ
L w ó w  ul Sykstuska 25. ul. halicka II. —  Kraków 
S uk ifn  iice 20 —  Przem yśl ul. Franciszkańska 24



„KUEJEB LWOWSKI" a dnia 3. Liistopaaa i&Oi. 11

Ma j ą o  z a  s o b ą  d łu g o le ­
t n i ą  p r a k ty k ę  i najlepsze 

refarencjejako kierownik p er.mzo- 
"zędnyen firm, poszuk^ę p ’Bady w 
tym charakterze, ewentualnie za 
kaucją, Łaskawe zgło izenia upra- 

poi „Kie..ownik“ poste rest1. 
Lwów. 4418
‘‘J T a g i s t e r  farmacji pmzukuje 
»wL posady lub zastępstw: Łaska 

we zgłoszenia „M igi« ter* admini­
stracja Korjera Lwowsk. 4413

n l k s p e d y to r - to lo g r a f a t a  ru
■El szukuje p. ~ady. — Zgłoszeni* 
,.Ekspedytor8 Sor.cko. 4437

Bu c h a l t e r  rutynowany przyjmie 
posauę w większej ins vtucji 

i  and,. lub p-zemysł. Zgłoszenia i d 
„Buetalter* do adm. Kurjera. 1^36

Bk sp b d y tb rk a  i telegrafistka 
poszuki- e poszdy od 1& listo 

°>aaa 1901 Ł-si awe zgłoszenia H„- 
lina restante Żurawic 4434

Nauka.

C łu c l t i a c z  filotofji, celujący, po- 
szukuje lekcji. Zgłoszin.ia pod 

w tdm. Kurjera.
44! j

adresem „lekcja1

MODNE JĘZYKI
-B erlitz Schooi 3 Maja 1. 2 ,— 

Frna., A fll.. Risjl., Nism., Psia.
uczy każdy nauczyciel tylko «w< j 
•nowy ojczystej. Próbne lekej* 

darmo.
Prospekta franco.

Wpiso ro/oo z. się 1 1' touada

T j r z y g o lo w u ję  do matury i e- 
gzamiuow nauczycielskich. Kdjs 

przygotowawczy, Kurkowa 57 godz. 
52 do 4 pop cl. 4361

Ni i o i y c l u k s a  Niemka udziela 
leseji nirinieck ego i f rtepa- 

nu Jtcrszym  u< Benicom Zgłoś senia 
pod M. S. p.zyjmuj* WP^ui,Jawor­
ska, Lwów, Żółkiewska 23. 4440

Rozmaitości.

Niesłychanie 
niska cena!

Jer mis porcelanowy biały na 6 
osób 30 sztuk tylko zl. 5’20, na 12 
■osób tylko z l 10 30, talerz piytki 
12 ct., głęboki 14 ct., deserowy 9 ct. 
Serwu i dekoracją w kwinty na  
5 Oaób zl. 8 90, na 12 osób zł. 17 00 
S< rwis nzklanny gładki na 6 osób 

■Si szt. tylko zl. 3 SO, z paskiem  
m at wym ~t. ł'40, kieliszek do w i­
na 12,14,13 i  17ct., szklanka do 

wody 5, 6 t  7 ct. 
jj. iźannn do herbata c piękna 
nekoracją 26 ct filiżanki do czar­
nej kawy po 12, 14, 15 i  13 ct.

■Luzimienz Lew icki
uwóm, Trybunalska 6. 

C en n ik ' ilu s tro w a ć  gra tis i  franco

ł l j  i e s a c a ę ś l iw a  w d o w a  a a-
ją-a 3 sierot, złoi-na ciężką 

Słabością już .rzeci miesiąc, ni; 
°i‘jąe żadoych środków do życia, 
*n»jd .je się w okropnej i rozpa­
czliwej nęuzy. Mtjąc zatem ufność 
w Bogu, ud»ię się o pomoc do czci 
Bonn/cń dob izieji. Łaskawe dat 
p  przyjmuje M Klein nand 1 towa- 

Lwjw, Lezna Sapiehy 43

D y d i e  k i s z o n e  w  b a r y -  
Lk t a c z k a c h  5 -^ ilo w y c h  z
p  ib.>a.i! -j 4  k o r o n  w y s y ła
o p ła tn ie  J u l ja n  M a rk o w s k i  
p o c z ta  U ś c ie  r u s i u .  1306

o w a  „ S y r j u s z 11 I.wów uL 
3 Maja 2, poł klg. 6 5 , 75  ct. 

i wyżej. 344ó
■ »■!< ty  w iz y to w e , dyplomy, 

z»pro«zen'a i lfttf ślubne wy­
konywa S s y r a r th  A D y d y ń sk i
w e  L w o w ie  przy pi. M ji.-s m.

4B«3

W gmachu Banku Zaliczko­
wego Het . ńsk 1 10 zost <ł otwó­
rz- y u wy wi duński M a g a ­
z y n  u b io ró w  m ę s L io h
i poleca na aerou obecny naj­
nowsze uorania w wielkim wy­
borze po eena h fabrj -zny- h.

P a w e ł  F lu s s .

/ m i a n a  lo k a lu  I Skład papii- 
£-4 rui fab-yaa tut k eygaretosvyeh 

pod firmą M Niżałowska przedtem 
F. NiżaLw.ki przeniesiony pi eta’ 
z hot la Żsrza do Pasażu Miko 
Uscha. 4333

Jo d y n a  k o n c e s jo n o w a n a  
a z k o ła  duaiam < ic ji, d r a ­

m a tu rg ii ,  u r a t o r s t w a  i Ł a ­
źnio J a  J tw a ,  egzystującą od 
lat 16 S t. K o n o p k i rozpoczęła 
j sż nowy kurs. Wpisy trwają cią­
gle od 9 -1 1 —2 — 3 przy U. Pr 
karskiej 9. Prz .eotjwuje rówai- ż 
do wieczorów Mickiewiciozskich, 
Jo teatrów aaiatorsk eh i do mów 
publicznycn we Lwowie, jaaoi,eż 
przybywających z prowincji "

M lóu  i a  M alaga  duża 
siMapa ńwka dwie kor my 

oolsca handel B o d n a ra . 3611

M a s ł o  d w o r a k le  ‘/, Kilo tyl- 
io 46 ct. polera Kaziwierz 

-kdsmsk handel tow korzennych 
Lwów, Chorążezyzna 14. 4t

T U T K I
ze specjalnej 

oibutki
„ABADIE"

*4
p o w a z a o h n ls 

u zn a n e  

z a  n a jle p s z e  i 
W sz ę d z ie  do n a b y c ia . 

F & b ry k a  Lw ów  M lo k le w la z a  2'

E 9

Kusdry I nateraoe 
wyrobu jtfzefa S c h u s t n r f c
iznane wazęisie za naj lepsze i stij- 
ańsae. — okład i prace wala, owo 

Kopernika 6.

Choroby weneryczne
i zas tarza łe ,  ob ojga  p ic i  ch o ­
roby sk ó rn e  i k ob iece ,  o s ła ­
b ien ie  na t le  neurnsthenji le- 
uzy rauykołnie Dr. F B IH f’11, 

shż Hausrnana 1. 8. Ł ab ieg l  
l e c z n ic z e  o d b y w A .ją  s i ę  pud 
a s o b i s t y m  d o zo te jd .  Badania  
m lk rosk opijor  1 en d oskop ijne  

w , odu. od 8 - 1 0  1 2 -5.
W y łą c z n ie  dla Pat. od 5 - ft

HERMAN WEISS
chemiczne czyszczenie plam 
sukien męskich i damskich, 
jasnych i ciemnych bez pruciia. 

Wełniane firanki i portjery.
Lwów, Kołłątaja 5.

F«t»flr akty ttn ija  kPOuel.
zdjęcia z natury, Mcii > e kobieci 
męskie i driec i dla malarzy, rzeó 
biarzy, Nowrści w stareoskopajh 
izausonety eleganckie i szykowna, 
Atysyłl a na wzór za nadesłaniem 3, 
5 i 10 złr. Zwraca cię nadesłaną 
„wotę z . fiiabunweriuiacc. Katalogi 
po 20 ot. iranuo. Z> .ad a r ty s ty - 
m *" Blech Wiedeń I, Kohlmarktl8

Sły.n-i prawdziwe 
O ło m u n ie c L  t e  s w a r g ł e

'fiiruję za kopę 32 ct. t>4 gr., 51 ct. 
1 k. 4 gr., 65 et. 1 k. 30 gr. po 
jząwc y od. 6 kilo za poor*nien, 
Leo Buppert, eksport Ołomuniec.,

HOTEL SASKI
p r z y  u lio y  B a l a r e j e  I. 2 0 .

Polecam pokoje wraz z pościelą . 
z najlepsay a tomforfcem nowo urzą. 
dzone od 1 k. 40 hal. i wyżej.

Z szacunkiem
ZARZĄD.

lO O  —3 0 0  z ł .  m i e s i ę c z n i e
arobić mogą osoby każdego stanu 

w* wszyatkidk Ł..cj»oow th pe­
wnie i uczciwie, bez kapitału i ry­
zyka, przez sprzedaż ustawowo do­
zwolonych papierów państwowych i 
losów. Oferty do LudwIL Oste. rei- 
ohera VIII Deutschegause 8, Budipezt

Ni e z r ó w n a n e j  d o b r o c i  na­
sz, ty do szycia i haftu Sin- 

gera. Na raty pod przystępnymi 
wcrunkami, Goiówką 1AO/0 taniej- 
Naprawa maszyn do szycia wszyst­
kich systemów. Zleceni, z prowin­
cji załatwia x bezzwłocznie J a n  
L a u r u k  mechanik Lwów, Halicka.

t f s s z y n k l  a n g ia l s k ś s  dc
etrzyżeuia włosów i brody od 

cł. 4'5J poleca „ ...I  L au ru k , 
nożownik, Lwów, Halicka 6.;

T K Ł ę d lin y  k r a k c w s k la  i do-
*w mowe co dzień świ że, p ie ­

c z y w o  d o m o  jo  także co dzień 
świeże poleea Bazar oroduktów 
wiejskieh Lwów, dokoła 1. 4g
A  a m ia is łr a c ję  k a m ie n ic y

obej oie pod burd/.o przyatę 
puemi warunkami stały urzę ,nik 
państw. Adres poda adm. Kuijera.

4:86

męski'., bardzo mocne
—   -------  ..zt, od 76 et 1*—,
1-k5, 1-20,1-45,1*75, 2*- do 2*P5, 
nalcj&ny domowa robota para od 
45 et., płócienne 76—SO.dym.towe 
L— do 1 30, satynowe 140 i kom- 
iletnc wyprawy ślubne poleca 

MAKS MUHLFELD, Lwów, Ryne 
17. Łaskawe zlece da z prowincji 
uskateeznia eię odwrotną poeztą.

G łó w n y  s k ł a d  i pracownia 
wszelkiego rodzs-iu pojazdow, 

a mianowicie : Lan^ary, i*Ldotety, 
karety poczwórne i wizytowe, faje- 
tony fółiryte i oiwa to, kutsohirfa- 
jetoay męskie i damsk i, tarantasy 
półkryte i otwarto do t»m pow. i 
zwykłe, wózki węgierskie, wozy 
p zmysłowe i s»nki nowe jakoteż 
użv»ao« poleca w wielkim wy to, ze 
M. HASS, we Lwowie p zy ulicy 
Sap.tal.icj 28 po cenach zonkuren- 
c joyoh, gwarautując za dobry wy­
rób. P, "tyjnauje ster* powozy w za­
mian i 7 Komis i do pize^howauia. 
Z powodu, że magtzyny > pracow- 
Ł.ie steliuaa.isKie, kowalskie i lamer_ 
nickie, siodła, skia, ryma-skic i 
bronzown cze znajdują 8 ę we wła­
snej realności na ptzedrai śeiu, 
sprze aię po cenaea przystępnych 
i za trwał 'śd wyrobu gra.antuję, o 
czeta moi dotychczasowi odbiorcy 
są przekonani Polecani także ws .el- 
kie dodatki powozowe, jak-.to: osie, 
rysory, płyty d., s op ji, grzyom, 
ktocki do hamulców i ozucia do 
dyszlów Liklowune i czarne, ł łiuul- 
ce zwykłe, kołowe i strzelbowe, 
»kóry juchtowe i s.angryn we skór- 
Ki, sukno, dywany, ceraty, natszai.- 
•■y, burty, ptszl , kutasiki, batozui- 
ki, hnczki do fsrtucbów, gumowe 
oywnniui, gumowe k ock’" do ha 
muleow, gumowe koła ‘tnopnagli, 
latarnie od 4 zł., uprzęże, deki na 
konie i apretura o ezyszuzeuia skó­
ry przy powozach i up» ęży, laóski 
i jąbk do myei« powozów. Urzą­
dziłem także eleganckie ekwipaże 
z dob ■rne-.i końmi do usług Szun. 
P. do slubo ", na spacer i w sszei- 
kich kiersnKach zi przystępnym 
wynag-odzem“ui. Ki-;śi iię z głę­
bokim szacunkiem Hi- H a s s ,  we 
Lwowie ul, Szpitalna 26. 4444

;:'v!1to kapsułki Sanidi1"^”̂ 8̂
1 T o rPin ° lu ) flka tk u ja  natychmiaBt ł bez 

u ł j  nas tępstw  p rzy  slaboaci cew ki m oczow ej 
U f ]  i k a ta ru  p ęcherza  (żadnego w strzykiw a-

nie). C ena ko r. 3'TO. G łów ny Bkłav1* 
łu/irien-A potheke, X VUL M artin s tras  se, W iea,

O u s i a d a m  cudowną sztukę od­
mładzania za pimoeą masażu 

twarzy. Referencje nsjpierwszych 
osób. Zgłooeuia poste rest. Lwów, 
„Roksana B30“ 4296

Pr z e c iw  s iw iź n ie i  Prawdzi­
wy rzym-ki efcs»rakt orzecho­

wy na ssładz e u F a u s t a ,  ulica 
Śnież.,a 1. 4. 4338

X  N ajw iększa zn a n a  '

X  Wypożyczalnia książek X
i  s te is ia ia  l i m  i
> ul. Batorego I. 28, we '.wowie 3
♦  tuż naprzbc:w gimnazjum
X  Franciszka Józefa. J

N o w o śc i v. iz e lk ie  z a ra z  o
♦  p o  w y jś c ia  z d ru k a .  ♦  
v  Najnowszy homp. katalog posyła +
♦  się J atii. 4
♦  Abonament (3 tomy naraz) mie- j  X sięeznie 50 c.. kaucja 1 zl. — N aJ 
ą  prowincję (10 tomów naraz) 1 zl. +
♦  kaucja 5 zl. ♦
X  Rozpoczynać można codziennie, i

Dla kanarków harceńskich
rzepak letni, kanar, owiec łuszczo­
ny klgr. 40 ct. poleca f rłj d 1 as on 
A n to n ie g o  K lim o s io z h  i S y ­
n a  w e  L w o w ie  pl. Halicki i i .

A J a j t a ń s z e
LN obiady doo

 _______  i nasmaeŁ.nioji,ze
obiady dosrowe. Pokoje urae- 

bl( wane, ojobne wejścia, z 
Cł <wa ? 4433

Do  z a m ia n y  P o .il 8 i pół
letni c ys>.ej sngieiskiej r&i-v. 

dobry aporter z wody jest do za­
miany z» dobrą lans»sfró*kę cal 
12, l i  iuo 16. Zgłoszenia pod M. 
Horics, Jaeło kasa oszczędności.

4430

M i e s z k a n i a  i s k l e p y
po 1 ct. od v.yrazi>.

i ł  R  D łu g o s z a  3 pokoje, przed- 
pokój od 1 grudnia do na­

jęcia. 4373
p o k o je  frontowe eleganckie 
kawalerskie Zimorowicza 20

4401
2
D a t o r e g o  2 4 , duży pokój ku- 
D  chenka. 4411

Za r a z  do wynajęcia elegancko 
urządzonych 6 pokoji, kuc hn a, 

"■nżarka, * klozety i wodociągi ul. 
Bóg u sławskiego 9, w domu bardio 
spokojnym. 4łl»
f N s o b )  potrzebujące uekoju i 
V-/ wygód, znajdą umieszczenie 
t a 4—6 kur, Jziennio Adres Su­
chodolska Mikuiiczyn 4298

Ogniotrwałe i pewne przeciw 
włamywaniu

Kasy żelazne
we wszy.itkich u ieikościacn utrzy­
muje na składzie i poleca po cenacr 

fab. f  cznych

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 38.

L £ O N A H D Ó W K A
Niezrównanej

dobroci
w ó d k a
cala flaszka 
— I z ł .  —
pó< flaszki 

— SC c t .  —
do nabycia 
w handlu

Leonarda Soleckiego
we Lwowie, ul. Baioregc 2.

Słodkie winogrona rumuńskie
karać. ' dgser, a. 2*8f, wielk : gro­
na deser k, 3'b , %% 6-iiL frace; do 

aż lej aiaojj poet towej wysyła B . 
E d elste in  w Itzkanach na Buko w.
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Ceum położenia tnmy nadużyciom niektórych restauratorów 
uiam zaszczyt podać do publicznej wiadomości że,

P’wo Okobimskre
sprzedają n a  szk lan k i ty lk o  następujące f irm y :

T< dpfar baftuła, Irybunalsfia 12. Nussenblatt H., ul. Leona Sapiehy
Adler Mareus, piać Akacemicki, 
A|id Jakób, Krak o vska 25. 
Baraniecki, Hotel fański Gródeesa. 
Beigel A. ul. Glioiążczyzny i. 1. 
Drucker Miasz, Gródecka.
Fricd J' kbb, Rynok 13 
Sarfunke1 Osias, Sykstuska 2. 
Griinfeld M J.nowska 
Herold Antoni, Syksturka 14.
K. iiwig Edn ard, ni. Kopernika. 
iKww 1'cnai, ul. Halicka 

Kawiarnia Edison, Kar. Ludwika 
Kawiarnia teatralna

Proksch Józef, u1. Łyczakowska 
Potuczek Antoni, Batorego 26 
Przybylski Karot, Teatralna 
Reich S'.jnuei, Rynek.
Restauracja Hotelu War szawskiego 
Roożignon, Pasaż MiKul scha 
Rothberg Abraham, Każmierzowska. 
Rudziński A., Dworzec kol.
Rothberg Niaks, Gródecka (Bema). 
Schleichn K., Jagiellońska 
Skulski M. Teatralna.
Sonnenscl.ein A., GródeeKa 
Saizocrg Hen.ian, Kaźmierzów "ki.

Kawiarnia Europejska, Jagiellońska Scha" Sarf, ul. Kaźmierzowska
Schapira S., uyi ek.
Su8sman Saul, K. Ludwika 31. 
Schwarzer 0., Gródecka. 
Stelmachów .1., Chorążezyzna. 
Th«ne E., Szeptyok eh 
K. :ny J., Czarneck.ego. 

'tlisch H., Gródscka.
Zimmet, K źiuie^-owsKa 43 
Zuckerntann i ,  Zimoiuwicza. 
Zuckermann S., Sapiehy.

Keil A., Kopem,ka.
Kostkie .c. Ańi-ai, Wałowa.
Kessier Dawil n ańska.
Kraus Adolf, Żółkiewska.
Kreindler J. Ch., pl. Bernadyński.
Lemcl Simon, Gródecka 64.
Ludwig Jan, Krakot._"a 7,
Lbwenhouk, Jakób, Trybunalska.
Łoprciis ki Wojcituih, Gródejks.79.
Makowski Karol, ul. Krasickich 
Nowożeniuk J., Kopernika,

Bok okocimski (porter krajowy)
Z. Baczewski, Halicka ’otuczek Antoni, Batorego 26
0. GarfunkeL Sykstuska Restauracja Hotelu Warszawskiego

S Scbapira Rynek
Główne zas ;ępstwo i skład niwa beczkowego u pp. Ozja- 

•Z? V ik&la I Syna ul. Bogusławskiego 13. Telefon Nr. 6. 
Nkiad piwa flaszkowego o p. S Wiesera ul, Sykstuska

1. 14. Telefon Nr. 149.
Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedziel) w pismach 

lwowskich nazwiska restauratorów którzy p iw o  okocim skie  
sprzedają, a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądo­
wej przeciwko sprzedażj jbt gc piwa pod marką okocimskiego

s/AN GOTZ, Browar Okocim.
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Wełniane loden
i Jnce sukna dostarcza także i naj­
mniejszą m itrę prywat tym osobom 
po oesii-cb f bryeznycb tyito z> 

' pobraniem
TA RŁ h i t s c h m a n i *

Tuchirrm iLeturB um pohc i ii. 
Wzory na żądań e franco

$  Dla c ie rp iący ch »
(l£ żołądek!!!

Jest n a j l e p s z y m  środkiem

greiie utoliiP wian

Wavrodaphne
Winni; akcyjnego Toc. „\W1A1A“ 

w PATRAS (Grecja).
M a w r o n a p h n  A c h a i i  dzi ła
wzbudzająco na apetyt i przyspa- 

■ rza krwi, poi odnie trawienie i za- 
ioianę materji. 

M a v r o d a p t .n «  Achaii jest środ­
kiem domowym pierwszego rzędu 
i nie powinien w żadnym domu 

brakować.
Najlepsze f najszlachetniejsze

Wina uesa-owe
są gwarantowane czyste WINA 

naturalne

M alvasier (biały i słodki) 
A ;h«.icr (biały, niesłoairi) 
Cypre (czerwony, bardzo słodki) 

Gener reprez aia Austrc Węgier

J.d Schrautti Wiedli!
IX. F w a w k g a jtso  n r .  4 .
S k ł idy na L W 6 W. Ł. Stad- 

miiller, bn.ndd win, Sl. Markiewicz, 
band korz i win, Z Za durowe a
> Su., band. J e i ik .  i wio, W. Czar 
necki, hand kor.. 1 wiD, Alb. Szko- 
wron, ht ode) drlik. i win, Leonard 
Solecki, ..and. zórz. i win, Si Lódl, 
hind. ielik. i \.in, Samuel R ich. 
R nek, L_ dei wis, Szymon nay, 
apteka, Z. Ruoke , aprt-ka, J Wie- 
wióraki, apteka, I. F teles, apteka, 
J Melebert. droguerja pod gwiazdą, 
F Bisanz, hotel i restauracia pod 
3 koronami, O Giifunkei. pokój do 
śniadań, Raiol Hu*et, kai iaroia w 
p. s«żo M:k I -.acha, Karol świdziński 
kaniarnia Boulyard SM echter i Grat, 
kawiarnia ter.tral. W Frzemyslu : Jao 
B-irys, handel dei. i win; w oąde 
wej Wiszni: A Bluin. apteka;
w Gródku: Iga Ilasohe es, > ptaka; 
w Jarosławiu F .liks Gregor, Ant 
Tuniidajski. bind. win; w Rzeszo­
wie: N. Postępski, band. dei. i w i.; 
w Tarnowie: G. Szancer, aptekarz, 
A K.-.óÓjt f, Wł. Gel kta, c.ukiarua; 
w Chyrowie: Jan Strzelecki, handel 
torz. win; w Samborze: W. Szła 
tor. hand de ia. i win; w Proheby- 
czu B Wacotei, band. c.elik. i win; 
w Stryju J. Aichmiiller, aptekarz, 
J Wąsowicz, Ej Grainer, band dei.; 
w Busku: Bazar ehrześoiiański,
(tuoka Torhowla; w Brodach: u  

K“llir. apteka; w Tarnopolu: Dr. J. 
Fianzos, apteka; w Żółkwi: ,ł. Gu- 
Kier. dtogaeria, N. Weisaórod, obła 1. 
wm , w Betzie : M Musiał W£fięJ
k iizenn) i wm; w Sanoku: J, n t;
a.ik, d -gutrja a - Drzugauuw .ki;
w Nowym Sącza T. Kmieciu* i, 
d.ogueijt; w 6  ybowie: II Bosso .- 
<sk., ba.d  dei. i wio, w Podhajoach: 
B Nutir, buidt-j win; w Brzeża- 
naoh. L Rrseuberg, ban dei korz. 
j wm, w Złoczow.e: N. totuenberg, 
haudel «in. w Czortkowid: M. Bren 
hub. band. ko<z i Gćh; W Łuoza- 
czu M Lei edow,cz, hand. korz.
> wui; w Winnikach. R G. Kr., 
suski, apteka, w Kołumyji: H. Uni­
cki. band/, iielik i w a ;  w Zakopa­
nem J  F. Słowik, skł,.d *iu.

i T S T s > ,  s e z o n  I

L A T A R N I E
ua plroliuę> naftę, oliwę I świece.

L a t a r n i e  stajenne i gospodarskie, bezpieczne w razie jgjjj 
upadku. I i t a r k i  ręczne kieszonkowe akładane. L a t a r k i  
bezpieczeństwa dla górników, kopalń, składów nafty itp po­

leca w  wielkim wyborze

A L O J Z Y  H U B N E R
Lwów, Rynek I. 38.
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V i l l a S t  LSTJr f t l s z p n i  d s k ie  T o w .  
H a m b u r g

Bezpośredni im por1 dobrych gw arant- czystych win W in o  p s e t o r s  
u z e r w o n t ,  słodkie, s iiae  nroma.. W in o  p a r t o r a  b ia łe ,  słód 
kie, przyjem ne, lekkie, arom atyczne, S h e r r y  póislodk.e, bardzo 
dobre i silne, M a d e l r a  Dółslodkie, w  sm aku przyjem ne. S t a r a n i a  
pólslodkie, lekkie arom a. C o g n . i o  j r a n d -  f i n e - L h  m p n f l k C j  
W o r m o u th ,  A n s o a t l u n a l l e ,  L a c r - C h r i s t l  żóitaw o żółte, 
bardzo  sz lach e tn i, słodkie, tłuste, równr, się T o k a js b lenn S p e ­
c j a l n o ś c i  JpSSF' Malaga lecznicze, cierni ». p e łn e , słodkie, sna- 
Komite, zanierające sK ładtiiki pożywne. Poleca się szcze­
gół iie osłabionym  chorym , bezkrw istym  i cu rp iący m  na b i dnicę.

G łów na sprzedaż w catych i pół flaszkach po cenach orygi- 
naloycti, jako też  n a  s a a l a i r . k i  w

P a s a ż u  2 v £ ijs o la .s c la a .-

i*.

F A B R Y K A  S P IR Y T U S U  
i drożdży jpsoynych

m m m m m
w  S t a n i s ł a w o w i e

sprzedaje denaturowany spirytus od 100 
litr . w na j tańszy oh eenacli.

m  
x  &

^  SPÓŁkA stolakzy lwowskich
w 3  L w ó w ,  p l a c  B e r n a r d y ń s k i  I. 17
^  poleos swój od roku 1854 istniejący . ..

* 0  S ^ Ł . ^ > . . X 5
^  ‘ l  v wszelkiego rodzaju, f j s
.t;3  K om pletne styl,,w,: u rządzen ia  pokoi sypialnych, jad a ln y ch  Ł tt

1 i salonów  w  wielkim  w yborze od najskrom niejszych  do Si!
i '3  najw ykw in tn ie jszych  — MEBLE GIETE i ŻELAZNE ^

i W  do cen ac h  fab ry c zn y ch . m

TJT Tiz “  715 735 787 TU | 7 ^  7*7 7V; ; k  75; | 737 73s 717 7S? 7*7 7B7 717 Sfgt

, Pprtist f.łosó.yJL tysyuh już nie ma!
C sy m a Pan  s iw o w ło s y ?

C i"  m a P aw łupii i t
C « | w y p a d -ja  Pa u w ł o s /  7 

( V  JeżeM tak, " IBS# tc  c z y ta ć  p r o s z ę  to  o g łu s z a n ia !
Pod nazw ą „ C c in isa lu s  O aisy"  został w Amervce w ynale­

ziony ś.odek cudow ny, t:torv tworzy długi , cudownu' bujny porost 
w łosów  I jguw a łupież i inne cn-roóy giowy Gwa-aniuje sie, że wlo»y 
pojawią się na łysej głowie, brwiach i rzęsach  Proszę używ ać „C nni 
sa lus il>aisy“ podług moich przepisów , a |uż w krótce p rze to n a  się Pan,
0 najlepszych skutkach we włosach, rzęsach > brwiach. „Crimsalus 
Daisy* jest produktem czysto roślinnym, mc potrzeba ani -a chwilę 
Zwlekać z użyciem go. gdyż jestto zupełnie mewmny środek dla najde­
likatniejszej s^óry na głowie Nie ma powodu aby starsi i dzieci mieli 
krótkie i rzadkie włosy. Zdrowe włoby są jako ochrona tak latem jak
1 zimą zonieczne, a dzieci i dorośli przeziębiają się łatwo, z pow du 
braku zdrowego porostu. Choroba matki lub dziecka paraliżuje często 
korzonki włosowe i natura potrze nu; e lata, aby ten brak zastąpić. Kto 
mógłby aie wątpić o przvmiotach tego cudownego środka przy tysią­
cach świadectw, które posiadamy od osób, których wiarygodność wszyst­
kie wątpliwości usuwa.

"  ic może Juz istnieć: łupitiz, wypadanie włosów lub łysina, jak wyraźnie 
powyższa ryc na wskazuje

P ro fe so r  T u rn e r , p re z y d en t k o lleg iu m  w  P a irm o u n t,  S u lp h u c  V. S t. v 
A . pow iada ; „Przez la t  trzy d z ie śc i m ia łe m  ły s in ę , w r. 1895 ro zp o czą łem  używ a­
n ie  ś ro d k a  tego, a  w k ilk a  ty g o d n i p ó ź n ie j, c a ła  skó ra  m o je j głow y p o k ry ła  się 
g ę tem i now o w y ro śn ię tem i w ło sam i. Z  w y ją tk ie m  m a łe g o  B rzegu s tra c i łe m  
zu p e łn ie  m o je  w łosy , a  w 6 ty g o d n ia c h  ły sa  p lam a  z u p ełn ie  s ię  p o k ry ła . 30 ia t  
by łem  ły sy  i gdy w łosy  n a  sk ó rze  g łow y  ja k  m o ja , n a p o w ró t w y rastać  m ogą , 
ted y  n ik t  n ie  po trzeb u je  się obaw iać re z u lta tó w 1*.

P a n i N. W alk er , 18 H a v e n d t, (Prym sby A n g .; „Łyse m ie jsce , k tó re  mia* 
ła m  od d łuższego  czasu  znow u się  p o k ry ło  p iękn ie , n o w em i w ło s a m i/

P a n i F  R. E v e re t Jo n a -V illa . T u rb eck , T e rrace . Hod Ang.; „Przez la* 
JO s tra c i ła m  p raw ie  w szy stk ie  w łosy  i tvlk*j m a ły  b rzezek  pozosta ł- T eraz  w y­
ra s ta ją  na now o w sp a n ia le  na  m ie jsc a c h  ły sy ch , s ta ją  s ię  gęściejsze, a  śro d k i 
P a n a  są  rzeczyw iście  c d o w n e " .  ' [

P a n  G. B unce  32 R ic h a r tso n . Sfc. H ig h  W ycem be. B ucke, A n g .: „Byłem  
b ardzo  m ile  zdziw iony , sk o n sta to w aw szy , że po 3-tygodm ow em  użyciu  „CRINI* 
S A Ł U S  D A ISY “ w łosy m oje  n ap o w ró t o d ra s tać  poczęły . P o lecam  t<: kuracj*  - 
w sz y s tk im  m oim  p rzy jac io ło m , ja k o  z a s łu g u jąc y  n a  tę  nazwę, jedyny  środeb 
w z m ac n ia ją cy  p o ro s t 'w ło s ó w u.

P rzez  u ży w an ie  „O RIN ISA LU S D A ISY U k o rz o n k i w łosow e zo sta ją  w n a d ­
zw yczaj zad a w a la jąc y  sposób pobudzone. M łody w łos  p ow staje  i ro ś n ie  z z ad z i­
w ia jącą  szybkośc ią. M atk i m a ły c h  dz iew czątok , k tó ry c h  w łosy  s ą  k ró tk ie  i s ła ­
be, będą zac h w y co n e  zadz iw ia jącem  d z ia łan ie m  te g o  cucl^wnogo środka- Pod­
czas gdy  p re p a ra t  p rz e zn a e zo u y  j e s t  do le c zen ia  u s ta r sz y c h  osób łup ieży , wy­
p a d a n iu  w łosów  i ły sośm , j e s t  w ażnero  d la każdej m a tk i w iedzieć o tem . że 
is tn ie je  środek , k tó ry  użyczy łby  ich  m ułym  p ieszcźo tk o m  w sp a n ia łe  w ark o cze .

Cen wielkiej flaszki „Ciinisalus Daisy- wystarczająca na więcej 
m iesięcy 2 zł. 50 ot.. 3 flaszki 6 ś f , fl flaszek 10 zł. Wcsyłka za po­
braniem Docztowem lub DOLizedm .w  nadesłaniem pieniędzy, wysyltf 

europejski skład

K4BIN0WICZ, Y, iedt ń Yli Lindengasse 2/1*
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